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MementoEDCBA

Dla nikogo nie był najmniejszą niespodzianką 
wynik głosowania nad votum nieufności dia rzą­
du a piątkowem posiedzeniu sejmu. Zgóry było 
wiadomem, jakim ten wynik będzie. Nikt też nie 
trudził się, by zjednoczoną w nienawiści opozycję 
przekonać o jej zaślepionem postępowaniu. Ogło­
szenie „zwycięstwa" sejmowego przez p. Daszyń­
skiego z trybuny w piątek późnym wieczorem by­
ło jedynie końcowym etapem kampanii opozycyj­
nej, prowadzonej od kilku miesięcy. Świat gasną­
cy .wypowiedział tu swą ostatnią przedśmiertną 
walkę światowi nowemu, który nadchodzi i do 
którego należeć będzie przyszłość Polski.

Przemówienia posłów lewicy i prawicy, które 
pier-wszego dnia dyskusji sejmowej miały być „o- 
skarżeniem" działalności rządu dr. Świtalskiego, 
w drugim dniu dyskusji zamieniły się w przymu­
sową obronę partyj sejmowych i ich taktyki. Sta­
ło się to pod naporem siły, bijącej z przemówień 
ministrów, którzy z trybuny sejmowej kolejno 
przedstawili wszechstronną istotę dzisiejszej pol­
skiej rzeczywistości.

Rząd bynajmniej nie „przekonywał" ani nawet 
nie usiłował „przekonywać" opozycjonistów, — 
gdyż wobec zgory powziętych uchwał klubowych, 
byłoby to bezcelowe, Ale rząd przez usta poszcze­
gólnych swych członków — temu morzu nieści­
słości, w jakiem oddawna już ze strony sejmu uto­
nęła wszelka racja stanu, przeciwstawił tamę kon­
kretnych argumentów i planowej pracy rządowej.

Rząd wyszedł z tej walki zwycięsko. Mowry 
członków gabinetu na piątkowem posiedzeniu 
sejmu spadły na ławy opozycyjne, jak grom z ja­
snego nieba. Nie spodziewano się w obozie prze- 
ciwrządowym tego rodzaju odpowiedzi na zgóry 
przezeń ukartowane „zwycięstwo arytmetyczne". 
Zdenerwowanie przewodniczącego izby, p. Da­
szyńskiego, przekraczające wszelkie dopuszczalne 
granice, powiedzmy otwarcie, wszelkie granice 
przyzwoitości, chociażby w „zgilotynowaniu" dy­
skusji i niedopuszczeniu ministra spraw zagranicz­
nych do głosu, — było najlepszym dowodem za­
skoczenia sejmu, przekonanego, iż wniosek o vo­
tum nieufności bez przeszkód będzie uchwalony.

Ponad głowami posłów, ponad głowami sejmu 
całego — słowa ministrów dotarły do całego spo­
łeczeństwa, które jeszcze raz przekonać się mo­
gło o bezsile negacji opozycjonistów partyjnych i 
o sile obozu pomajowego w dążeniu do stworze­
nia mocnych podwalin państwa polskiego. Co wię­
cej, słowa te przedostały się za granicę i przeko­
nać ją musiały o absurdalności plotek, rozsiewa­
nych przez Il-gą Międzynarodówkę o sytuacji w 
Polsce.

Zjednoczenie w nienawiści do Marszałka Pił­
sudskiego partje odniosły zwycięstwo zaledwie 
pozorne, bo oparte jedynie na większości aryt­
metycznej klubów: lewicy, prawicy i mniejszości 
narodowych. Efekt tego „zwycięstwa" poza mury 
gmachu sejmowego nie wyszedł i nie wyjdzie.

Kraj — ocenił to nie jak zwycięstwo, lecz ja­
ko klęskę opozycji. Już bowiem nazajutrz rzeko­
mi „triumfatorzy" sami wykazali niemałe zdener­
wowanie w oczekiwaniu dalszego rozwiązania 
sytuacji i następstw głosowania piątkowego, zda­
jąc sobie sprawę aż nadto wyraźnie, że losy pań­
stwa w dalszym ciągu spoczywają nie w ich rę­
kach i że nie od ich krótkowzrocznej i w zakła­
maniu tonącej polityki są one zależne.

W ich mniemaniu nic się nie zmieniło, — wy­
starczyło im upojenie się efektem piątkowym.

m m ?. Pituitm tawiiiti
Wypadki, jakie się ostatnio rozegrały w Sej­

mie, są — jak wiadomo — jednym z epizodów wal­
ki o zmianę Konstytucji, stworzenie właściwego 
ustroju państwowego, trwałość i potęgę nowej 
Polski.

Votum nieufności, uchwalone przez opozycję 
Rządowi, w niczem zasadniczo sytuacji nie zmie­
niło.

Pan Prezydent Rzplitej udzielił formalnej dy­
misji gabinetowi premjera Świtalskiego, porucza- 
jąc mu w dalszym ciągu prowadzenie agend, a 
równocześnie odbywa konferencje z przywódcami 
stronnictw, informując się o ich stanowisku.

Pstry zlepek stronnictw opozycyjnych, sprzecz­
nych ze sobą zasadniczemi dążeniami i interesa­
mi, nie stworzy w jakiejkolwiekbądź kombinacji 
bloku zdolnego do rządzenia, nie przekona Pana 
Prezydenta o możności oddania władzy w jego 
ręce.

Opozycja sama wie dobrze o tern, że nie po­
siada żadnych elementów, któreby złączone razem, 
dały im możność twórczej pracy państwo-wej.

Zaś niema o tem i nie może być mowy, by Mar­
szałek Piłsudski przekreślił trzechletni okres ol­
brzymiej pracy, rozpoczętej przewrotem majowym 
i skapitulował przed ukończeniem wielkiego dzie­
ła naprawy ustroju.

Ostatnie oświadczenia prasy antyrządowej no­
szą znamiona dużej skromności i poniekąd nie­
śmiałego przyznania się między wierszami, że opo­
zycja, nie mając jakiejkolwiek możności utworze­
nia rządu, własnemi siłami pragnie współpracować 
z obozem, reprezentującym idee Marszałka Piłsud­
skiego.

Robotnicy polscy Ojcu św.
Dnia 8-go bm. J. E. Ks. Nuncjusz Marmaggi 

przyjął delegację robotników z Włocławka i oko­
licy, którzy w imieniu Stowarzyszenia Robotników 
Chrześcijańskich i związków zawodowych wrę­
czyli Ks. Nuncjuszowi adres do Ojca św,, artysty­
cznie wykonany jako wyraz szczerego hołdu i mi­
łości do Papieża, który za czasów swego pobytu 
w Polsce w charakterze nuncjusza odwiedził dom 
robotników chrześcijańskich we Włocławku i ży­
wo interesował się sprawami robotniczemi.

W odpowiedzi Ks. Nuncjusz podziękował ser­
decznie robotnikom włocławskim za ich pamięć

POLSKA A KONFLIKT CHIŃSKO-SOWIECKL
Moskwa- — Prasa zamieszcza doniesienie z 

Wiednia, jakoby Mała Ententa i Polska w związku 
z konfliktem chińsko - sowieckim i wystąpieniem 
Stimsona miały przedsięwziąć wspólne kroki dy­
plomatyczne w Moskwie i Nankinie. „Izwiestja"

Ale kraj cały jest jednak innego zdania, W sy­
tuacji politycznej nastąpiła zmiana — i to bardzo 
doniosła. Kraj cały przekonał się bowiem raz je­
szcze, ale to już raz ostatni, że opozycja sejmowa 
do żadnej twórczej roboty nie jest zdolna, że po­
trafi się jedynie upajać żeglowaniem po morzu ab­
surdów, nieścisłości i prywaty, że jest jedynie 
zdolna do negacji, — nigdy zaś i w niczem do po­
zytywnej pracy. Kraj przekonał się jeszcze, że za 
jego plecami czyha najgroźniejszy dla państwa 
czynnik — rozkładu i anarchji. Czerwona płachta, 
■wywieszona przez komunistów na sali sejmowej i 
zupełna bierność opozycjonistów na jej widok, — 
stała się symbolem tego, co grozić może państwu 

Wpłynęły na to zapewne w dużej mierze kon­
ferencje P. Prezydenta z przywódcami stronnictw 
i wrażenia z nich odniesione.

Konferencje te w dalszym ciągu mogą wzbu­
dzić objawy zdenerwowania opozycyjnej prasy, 
która nie mogąc wyciągnąć dla siebie realnych 
korzyści z obecnego przesilenia, błądzi w trwożli­
wych wnioskach po omacku i traci zimną krew.

Trudno przewidywać przyszłość i uprzedzać 
decyzję P. Prezydenta. Trudno s r u ć  przypuszcze­
nia co do tych lub innych kandydatur lub stwo­
rzyć wersje o „łagodnym" względnie „twardym" 
kursie. Jedno wydaje się pewnem. Ktokolwiekbądź 
stanie na czele rządu i ktokolwiek wejdzie w jego 
skład — będą to ludzie wyrośli z ducha Marszałka 
Piłsudskiego, którzy Jego idee przewodnie wzięli 
w swą krew, przepoili się niemi i temi ideami wo­
kół promieniować będą, zdążając jako ministrowie 
do wydźwignięcia państwa z niemocy i stworzenia 
właściwego ustroju państwowego.

„Likwidacja systemu pomajowego, co jest po 
óożnem życzeniem opozycji, nie nastąpi i nastą­
pić nie może pomimo arytmetycznej większości 
opozycyjnych partyj sejmowych i pomimo lekko 
myśinego votum nieufności, które w kłopot wpra­
wia dziś ową arytmetyczną większość. Wszak by­
łoby to wydaniem losów państwa na łup pstroka- 
cizny zwalczających się stronnictw, pogrążeniem 
go w otchłani chaosu partyjnego i powtórnem 
stworzeniem nieszczególnej epoki przedmajowej, 
któraby autorytet Polski — tak dziś wysoko za­
granicą stojący — na nowo podkopała.

Adam WilskL

o Ojcu św. i dowody przywiązania doń, oraz za­
pewnił, że adres robotników sprawi Papieżowi 
wielką przyjemność. W końcu J. Ekscelencja po­
lecił podziękować Ks, Biskupowi Radońskiemu za 
żywe zajmowanie się ruchem robotniczym oraz u- 
dzielił zebranym swego błogosławieństwa.

Delegację robotników, składającą się z 11 osób, 

po jednym przedstawicielu z każdego związku 

prowadzili: ks. prałat Kaczyński i poseł Gdyk.

w komentarzu redakcyjnym do tej wiadomości 
występują przeciwko państwom Małej Ententy, 
zarzucając im antysowieckie zamiary.

Co do Polski, to „Izwiestja" twierdzą, że, we­
dług ostatnich informacyj, Polska nie zamierza w 
tym wypadku solidaryzować się z Małą Ententą.

i MBUMMonsasBai w aw wnu ■—Biwr »r * iiiiw i r—■»>

Ca wypadek, gdyby ster nawy państwowej do­
stał się do rąk obozu przedmajowego.

Na szczęście nigdy do tego nie dojdzie. Lecz 
demonstracja komunistyczna powinna być ostrze­
żeniem dla tych wszystkich, którzy dotąd jeszcze 
się łudzili i wierzyli w jakąkolwiek jeszcze resztę 
zdolności twórczych wśród opozycji. Jest ona bo­
wiem jeszcze jednem potwierdzeniem słuszności 
dążeń Marszałka Piłsudskiego i Jego obozu opar­
cia państwa o silną władzę, — jeszcze jednym 
znakiem ostrzegawczym, nakazującym tem sil­
niejsze skupienie się wokół idei Marszałka i jak- 
najszybsze zrealizowanie Jego zamierzeń co do 
naprawy Państwa. S. E,
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Z W A Ż A J , M O Ź E Ś W Y G R A Ł !

W  d r u g im  d n iu c ią g n ie n ia 2 -g ie j k la sy 2 0 -te jRQPONMLKJIHGFEDCBA 
L o te r j i P a ń stw o w e j p a d ly n a g łó w n e w y g r a n e :  
z ł. 4 0 .0 0 0 w y g r a ł n r . 6 9 0 .2 5 2 , z ł. 1 0 -0 0 0 w y g r a ł  

n r . 2 0 2 .5 9 9 .

W Y B O R Y  K O M U N A L N E  N A  Ś L Ą S K U .

W  n a d ch o d zą c ą n ie d z ie lę o d b ę d ą s ię n a Ś lą ­

sk u  w y b o r y  k c m u n a ln e  w  1 1 m ia sta c h .

W S Z E C H S Ł O W IA N S K I  Z J A Z D  L E K A R Z Y .

B IA Ł O G R Ó D , 1 3 . 1 2 . K r ó l A lek sa n d e r p r z y ją ł 
p r o te k to r a t n a d w sz ec h s lo w ia ń sk im  z ja z d e m  le ­

k a r zy , m a ją c y m  o d b y ć s ię w  r o k u 1 9 3 0 . •

B R A K  P R E Z Y D E N T A  W  G R E C J I .

Z  G r e cji d o n o sz ą , ż e b y ły  p r e zy d e n t V e n ize lo s  
o d m ó w ił p r z y ję c ia g o d n o śc i P r ez y d e n ta p a ń stw a .

U C IE C Z K A  Z R O S J I .

K O W N O , 1 3 . 1 2 . P r ze z K o w n o p r ze sz ło d z iś  
6 8 0 k o lo n is tó w , u c h o d ź c ó w  z R o sji.

Z G O N  K S IĘ Ż N IC Z K I.

W c z o r a j z m a r ła w  P a r y ż u k s ięż n icz k a E lg ir a  

B o u r b o ń sk a .

O d k r y c ie n o w y c h z ło ż y w ę g lo w y c h w  S a k so n ji-
G eo lo g o w ie n iem ieccy o d k ry li w o sta tn ich  

d n iach w  g ó rzy sty ch o k o licach S ak son ji n o w e, 
b ard zo w y d atn e z ło ża w ęg lo w e. C iąg n ą s ię o n e  
w  o k o licach Z w ick au i O elsn itz , o b e jm u jąc w  n ie ­
k tó ry ch m iejsco w o śc iach b ard zo ro z leg łe te ren y . 
P rzec ię tn a zaw arto ść n o w y ch z ło ży o szacow an a  
zo sta ła n a 6 0 0  —  7 0 0  m iljo n ó w  to n w ęg la , co ró w ­
n a s ię w artośc i k ilk u m ilja rd ó w  m arek n iem iec ­
k ich . W łaścic ielem  n o w o o d k ry ty ch te ren ó w  b ę ­
d z ie w  m y śl o b o w iązu jący ch u staw  rząd  sask i.

P la g a w ilk ó w  w  R o sji so w ie c k ie j.

W  o k o licach M o sk w y  d a je s ię w  o statn ich  cza ­

sach co raz s iln ie j w e zn ak i n iezw y k le d o tk liw a  
p lag a w ilk ó w . Z g ło d n iałe b estje p o d ch o d zą w  d u ­
ży ch g ro m ad ach aż d o m ieszk ań lu d zk ich i n ie ­

rzad k o rzu ca ją s ię n a n ie le tn ie d z ieci, k tó re n a ­
s tęp n ie u pro w ad za ją w  g łąb la só w . N ap ady n a  
d z iec i s tają s ię tem  częstsze, że w ilk i n ie zn a jd u ją  
w  zag ro d ach w ie jsk ich an i b y d ła , an i też d ro b iu .  

N ie m ając za tem  in n ego p o ży w ien ia , rzu ca ją s ię  
w ilk i n a d z iec i. L u d n o ść p rzed m ie jsk a u tw o rzy ła  
o sta tn io sp ecja ln e s traże d la w alk i z w ilk am i. 
D ziecio m  zab ran ia s ię p o k azy w ać n a u licach b ez  
to w arzy stw a s tarszy ch . M im o to jed n ak , n ap ad y  

trw ają .

J a k  J a p o ń c z y cy  śc ią g a ją p o d a tk i?

M iasto  jap o ń sk ie Ish in o m ak i p o stan o w iło o sta ­
tn io zaan g ażo w ać n a eg zek u to ró w  p o d a tk o w y ch  
n a jp ięk n iejsze n iew iasty jap o ń sk ie . D ecy z ja ta za ­
p ad ła n a sk u tek teg o , iż d o ść często zd arza ły s ię  
w  m ieśc ie tem n ap ad y n a m ęsk ich eg zek u to ró w  
p o d a tk o w y ch . C h cąc za tem  u n ik n ąć n a p rzy sz ło ść  
teg o  ro d za ju za jść , u ch w aliły  w ład ze m iejsk ie  p rzy ­
jąć d o u rzędó w  sk arb o w y ch p ięk n e Jap o n ki. Ż a ­
d en p ła tn ik n ie o d w aży s ię b o w iem  p o d n ieść ręk i  
n a k o b ie tę , a to tem  w ięce j, że b ęd zie to p iękn a  
k o b ie ta , k tó ra p o k o rn ie i k o k ie te ry jn ie p ro sić b ę ­

d z ie o zap łatę .

B . B O L E S Ł A W 1 T A .

PRZED BURZĄ
P o w ieść h isto r y c zn a  z r . 1 8 3 0 .

1 3 ) — o —  (C iąg d a lszy ).

A le s tan Ju lii, k tó ra p łak a ła i o k azy w ała n iem al 
o b łąk an ie jak ieś , tak  s trw o ży ł c io tk ę , że  n a ty ch m iast p o  
n a jb liższeg o d o k tora p o słan o n a N o w y Ś w ia t. B y ł 
n im  zn a jo m y p an i M ału sk ie j, m łod y je szcze cz łow iek ,  
k tó ry n aw et o k azy w ał w ie lk ie p an n ą Ju lią za jęc ie ...

N im  d o k to r B o rzęck i n ad szed ł, ra to w an o , u sp o k a ­
jan o , jak u m iały k o b ie ty , a le o sam ym  w y p ad k u p an ­
n a Ju lia n ic p o w ied z ieć n ie u m iała ... P łak ała i b y ła  
jak b y w ro zp aczy , czeg o c io tk a so b ie n a żad en sp o ­
só b w y tłu m aczy ć n ie m o g ła ... P o o czek iw an iu , k tó re  
s ię d łu g iem  w y d aw ało , n ad szed ł p o sp ieszn ie B o rzęck i...  
C io tk a w y b ieg ła d o n ieg o d o p rzed p o k o ju i w k ró t­
k ich s ło w ach o p o w ied zia ła m u n iezro zu m ia ły w y p a ­
d ek ... M ilcząc , m ło d y d o k to r w szed ł d o p o k o ju ... 
P rzy b raw szy w eso łą n a p o zó r tw arz , zb liży ł s ię d o  
ch o re j, a le ta zd aw ała s ię g o n ie p o zn aw ać ...

N a zap y tan ie p ie rw sze n ie o d p o w ied z ia ła n ic i p o  
d łu g ich d o p ie ro , n ag lący ch p ro śb ach B o rzęck ieg o , w y - 
jąk n ę ła , że sam a n ie w ie , co s ię z n ią s ta ło , —  o słab ­
ła , zem d lała —  u p ad ła .

D o k to r n a tu raln ie o sy m p to m y , p o p rzed za jące ten  
k ry zy s, ro zp y ty w ał d łu g o , w aży ł, p a trza ł, m y ślał i n ie  
m o g ąc o d k ry ć n ic , o p ró cz teg o , że to b y ła jak aś n ie ­
w ieśc ia p rzy p ad ło ść n erw o w a, n ak aza ł sp o czy n ek , 
śro d k i u śm ierza jące, sen itp . W razie zas, g d y b y a- 
la rm u jące sy m p to m aty w ró ciły , p ro sił, ab y m u zn ać  
d an o .

W  czasie ca łe j n arad y , p raw ie n ie m ó w iąc n ic , —  
z o słu p ia łem ! o czy m a, s ied zia ła b ied na Ju lia  —  s ło w a

„Oservatore Romano"
o walce konstytucyjnej w Polsce.

P ó ło fic jaln y o rg an W aty k an u ,,O sserva to re  
R o m an o * * zam ieszcza arty k u ł o P o lsce , w  k tó ry m  
p o d k reśla , że w alk a k o n sty tu cy jn a w P o lsce n ie  
je s t czem ś o d o so b n io n em  i w y ją tko w em , lecz p rze ­
c iw n ie —  s tan o w i u łam ek o g ó ln eg o ru ch u w alk i  
o lib era lizm . O o so b ie M arsza łk a P iłsu d sk ieg o  
d z ien n ik p isze , że je s t o n sy m b o lem  en erg ji, o b e j-

Sąd najwyższy Stanów Zjednoczonych 

uznał prawa Kościoła Katolickiego
(K A P .) S ąd n a jw y ższy S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  

w y d ał n iedaw n o  o rzeczen ie, k tó rem  u zn a ł w ład zę  
K o śc io ła k a to lick ieg o s tan o w ien ia p raw  w  zak re ­
s ie sp raw , d o ty czący ch ży c ia re lig ijn eg o . O rze ­
czen ie to w y d ane zo sta ło w  n astęp u jący ch o k o li­

czn o śc iach :
P ew ien o b y w ate l w y sp F ilip iń sk ich zask arży ł  

arcy b isk u p a z Ja ro zs o d m o w ę w y d ania c ia ła je ­
g o có rk i, k tó re b y ło p o ch o w an e n a cm en ta rzu k a ­
to lick im , a k tó re o jc iec ch c ia ł p rzen ieść n a cm en ­
ta rz m asoń sk i. O sk arży cie l o d m o w ę tę n azw ał

Napad na lożą masonerji w Bukareszcie.
W IE D E Ń , 1 3 . 1 2 . D o n o szą  z B u k aresz tu : W czo ­

ra j w ieczo rem s tu d en c i w targ n ę li d o ru m u ń sk ie j 

lo ży ’- w ie lk o m aso ń sk ie j i zd em o lo w ali u rząd zen ie  

sa li o b rad o raz zn iszzy li arch iw u m .

Zmasakrowane zwłoki pod Józefowem 

nie pozwolili na ślub — rzucili się pod pociąg
N a to rze k o le jo w y m  W arszaw a — O tw o ck , 

n a 3 3 k ilo m etrze o d W arszaw y , w  o d leg ło śc i 5 0  
m etró w o d p rzystan ku Jó zefó w , zn a lez ion o d z i­
s iaj o k o ło g o d z. 6 ran o zm asak ro w an e zw ło k i  
d w o jg a m ło d ych lu d z i, m ężczy zn y i k o b ie ty .

■ G ło w y n ieszczęśliw y ch b y ły o d c ię te k o łam i  
p o c iąg u o d tu ło w ia i p o to czy ły s ię o k ilk a m e ­
tró w  o d m iejsca trag iczn e j śm ierc i o fia r, z k tó ry ch  
m ężczyzn a , la t o k o ło 1 8 -tu  m iał o d c ię tą p raw ą n o ­
g ę i ręk ę , k o b ie ta zaś —  p ró cz zm iażd żo ne j k la tk i  

p ie rsio w ej —  zm asak ro w an e o b y d w ie n o g i.

W 'ieść o s traszn em  o d k ry c iu , k tó reg o d o k o n a li  
m iejsco w i k m io tk o w ie —  zaa la rm o w ała p o ste ru ­
n ek p o licy jn y , o raz m ieszk ań có w  o k o liczn y ch o - 
sad , k tó rzy tłu m n ie zb ieg li s ię n a m iejsce w y p ad ­

k u .

K im  są z a b ic i?

P rzy o g lęd zin ach zw ło k p rzez p rzed staw icie li  

p o lic ji —  zn a lez io n o w  k ieszen i b o czn ej m ary n ar­
k i zab iteg o  m etry k ę u ro d zen ia , w y d an ą n a n azw i­
sk o Jan a L eśn ick ieg o , u ro d zo n eg o d n ia 9 . 9 . 1 9 1 1  
w  W arszaw ie , zam eld o w an eg o o sta tn io w Ś w i-

z n ie j d o b y ć b y ło tru d n o . N ajm n iejszy sze lest ty lk o  
p rzeraża ł ją tak , iż n a jw ięk szą c ich o ść m u sian o n ak a ­
zać w  d o m u .

W  jed ne j ch w ili ca ła k am ien ica ju ż w ied z ia ła o  w y ­
p ad k u . K u ch ark a i A g atk a m u sia ły o n im  o p o w iad ać  
lu d n o ść w sze lk a zeb ra ia s ię o k o ło n ich s łu ch ać . O b ie  
o p o w iad a ły , k ażd a in acze j.

W  k am ien icy u czy n iło to - w rażen ie p io ru n u jące.
W ersy e k u ch ark i i A g atk i, ch o c iaż g o d zące s ię z  

so b ą w g łó w n y ch fak tach , ró żn iły s ię w ielce szczeg ó ­
łam i.

A g atka , k tó ra w esz ła p ie rw sza , u trzy m y w ała , że  
p an n a trzy m ała w ręk u p ap ie r... i że tak i co ś m u sia­
ła p rzeczy tać ... K u ch ark a d o w o d ziła , że o jc iec p an ­
n ie Ju lii czy n ił w y m ó w k i (s łu ch a ła o czy w iśc ie p o d e  
d rzw iam i) za to , że s ię zad a je z p an iczem  z g ó rk i... 
k tó ry ją p rzep ro w ad za ł... O tem  o p o w iad ała i A g at­
k a . M ajstro w a N o iń sk a i p o w ażn iejsze o so b y d o m y ­
ś la ły s ię , iż an i ch y b i sz ło —  zg lęd em  k aw alera z g ó r ­
k i, że o jc iec m u b y ł p rzec iw n y , a p an n a g o k o ch a ła . 
P rzy p u szczen ia m ajstro w ej, k tó ra m iała b u jn ą w y o b ­
raźn ię , sz ły m aw et tak d a lek o , że k u ch ark a s ię o -  
b u rzy ła .

—  E ! co b o zn o w u p an i m ajstro w a se m y śli. T o  
p an n a n ie tak a , żeb y , z p o zw o len iem , m o g ła s ię w  
ro m an se w d aw ać n a sch o dach ... Ją trzeb a zn ać!

R o zp raw y b y ły d łu g ie i ży w e, a g d y d o k to r sch o ­
d z ił zam y ślo n y , ś led zo n o g o p iln o o czy m a —  jak b y  
m u co ś z tw arzy w y czy tać ch c ian o . K u ch ark a g o za ­
g ad n ę ła:

—  P ro szę p an a k o n sy liarza —  có ż n asza p an n a ...  
b o m y ją tak k o ch am y .

—  M o żec ie b y ć sp o k o jn i n ic n ie je st. C o m a  
b y ć? O słab ła , u p ad ła ... s tłu k ła so b ie g ło w ę, p o leży  
jak i d z ień i w stan ie zd ro w a, jak ry b a ...

N o iń sk a u sły sza ła to , a le p rzy ję ła z n ied o w ierza ­
n iem .

—  D aj o n tak sam  zd ró w b y ł! —  szepn ę ła.

m u jące j s iły  p o lity czn e , s iły w o jsk o w e i rząd . A u ­

to r arty k u łu p o d k reśla w y raźn ie, że w  p rzeciw le ­
g ły m  o b o z ie , w ro g im  d la M arsza łk a , zn a jd u je s ię  
lew ica i so c jaliści. W  k o ń cu o m aw ia sy tu ac ję z  
s ie rp n ia 1 9 2 5 r., k ied y p o ło żen ie b y ło g o rsze , a  
p rzec ież P iłsu d sk i u ra to w ał P o lsk ę . (Isk ra .)  

n iep raw n em  m ieszan iem  s ię d o p raw  o jco w sk ich . 
O sk arżo n y n a tom iast zazn aczy ł, że K o śc ió ł m a  
b ezw zg lęd n ą k o n tro lę n ad cm en tarzam i i p o cho -  
w an em i tam  c ia łam i i sp rzec iw ia ło b y s ię to p ra ­
w o m  jeg o , g d y b y ch c ian o zak łó cać sp o k ó j ty ch  
c ia ł. W  ty m  w y p ad k u żąd an e p rzen iesien ie  zw ło k  
n a cm en ta rz n iep o św ięco n y  p o w ięk sza ło b y p ro fa ­

n ac ję.
S ąd n a jw y ższy S tan ów  Z jed n o czo n y ch p rzy ­

ch y lił s ię ca łk o w ic ie d o w y w o d ó w  b isk u p a i u zn a ł 
w ażn o ść ro zpo rząd zeń  k an o n iczn y ch .

Jed en z cz ło n k ó w  lo ży zd o łał zaw ezw ać p o li­
c ję , k tó ra n a ty ch m iast p rzy b y ła n a m iejsce  i aresz ­
to w ała k ilk u s tu d en tó w . Z ezn a li o n i, że d o k o n a li 
zam achu , p o n iew aż lo ża m aso ń sk a d z ia ła n a szk o ­

d ę R u m u n ji.

d rze. W  in n e j k ieszen i zaś zn a lezio n o , p o za n ic  
n ie zn aczącem i d ro b iazg am i, b ile t k o le jo w y n a  
p rze jazd o d s tac ji W arszaw a d o s tac ji Ś w id er.

Jedn o cześn ie z zezn ań św iad k ó w , zeb ran y ch  
n ao k ó ł m iejsca w y p ad k u u sta lo n o , że zm asak ro ­
w an ą p rzez p o c iąg je s t 1 7 -le tn ia L eo k ad ja L ip a , 

có rk a d o zo rcy d o m u ze Ś w id ra.
W y n ik i ś led ztw a .

S zczeg ó ło w e d o ch o d zen ie , p rzepro w ad zo n e e-  
n erg iczn ie p rzez m iejsco w y p o steru n ek p o licy jn y , 

u staliło , że L eśn ick i i L ip a d o k o n a li zam ach u sa ­
m o b ó jczeg o . O d k ilk u m iesięcy ju ż L eśn ick i, p ra ­
co w n ik m u rarsk i, o św iad czy ł s ię o ręk ę L ip y , zo ­

s ta ł p rzy ję ty , a ś lu b m ło d ych m iał s ię o d b y ć w  

d ru g i d z ień św ią t B o żeg o N aro d zen ia .
N a p rzeszk o d z ie jed n ak m ło d y m  s tan ął o p ie ­

k u n L eśn ick ieg o , Jan N o sk o , e lek tro m o n ter K asy  
C h o ry ch ze Ś w id ra, k tó ry k a teg o ry czn ie sp rzec i­
w ił s ię zw iązk o w i m ałżeń sk iem u m ięd zy L eśn ic ­
k im  a L ip ą . N a tem  tle w y b u ch a ły często  m ięd zy  
o p iek u nem  a w y ch o w an k iem  n iep o ro zu m ien ia .

O statn io , śc iśle j w czo ra j, N o sk o , sp o tk aw szy  

m ło d y ch w  la sk u , p o b ił ich d o tk liw ie , zap o w iad a-

C io tk a n a k ro k n ie o d stęp o w ała o d łó żka , d aw a ­
n o w o d ę z k ro p lam i k w ia tu p o m arań czo w eg o , lau ro  
cerasu s... ró żn e rzeczy ... n ac ie ran o ... o k ład an o . S tan  
jed n ak ch o re j w cale s ię n ie zm ien ił. Jed n a ch w ila n a  
je j m ło d e j i św ieże j tw arzy u czy n iła tak ą zm ian ę s tra  
szn ą , p io run u jącą , o czy tak p a trza ły d z iw n ie , © b łąk a  
n ie , iż c io tk a ręce łam ała z ro zp aczy , a tu B ren n era , 
k tó ry tak n iesp o d z ian ie zo stał z d o m u p o rw an y , n it 
w iedz ieć k ied y s ię n aw et b y ło sp o d z iew ać. *

N o c n ad esz ła i w  k am ien icy n a d o le w y g ad a ły s ij 
k o m oszk i, n a g ó rce ju ż ty lk o u p an a K alik sta i n a  
p ie rw szem p ię trze , w  p o k o iku p an n y Ju lii, s ię św iec i­
ło . lu n ik t, o p ró cz A g atk i, k tó ra s ied ząc , u sn ę ła , 
n ie m y ślał s ię sp ać p o ło ży ć . C zek an o , a liśc i B ren ­
n er w ró ci. P an n a Ju lia d o stała g o rączk i. Ile razy , 
zn u żo n a c iąg ły m  p łaczem , zam k n ęła p o w iek i, zry w a­
ła s ię z k rzy k iem , łam ała ręce i p o w tarza ła c iąg le —  
A ! ja n ieszczęśliw a! —  M ału sk ie j ju ż n a jro zm aitsze  
m y śli p rzy ch o d z iły , ch c iała d o p y tać u s io strzen icy co ś, 
w y w o łać zw ierzen ie : Ju lia trzęsła g ło w ą —  n ie o d p o ­
w ied z ia ła n ic —  p ró cz , że b y ła n a jn ieszczęśliw szą.

G o d zin y u p ły w ały p o w o li. P ó łn o c , d ru g a , trzec ia ,  
czw arta ... —  n ao statek i n a d z ień  s ię  zab ie ra ło , a  B ren ­
n er n ie p o w raca ł.

O k o ło p ią te j, za tu rk o ta ła d o ro żk a i za trzy m ała s ię  
u b ram y . M ału sk a w y b ieg ła n a d ó ł w sch o d ó w . O b a- 
czy w szy ją , B ren n er s ię u ląk ł.

—  N ieszczęśc ie ! m ó j rad co ! n ieszczęśc ie ! a m y tu  
w  d o m u sam e b ab y ... n ie w ied z ieć , co rad z ić ... Ju lk a  
n ag le zasłab ła .... P o w y jśc iu w aszem , w eszła d o g a ­
b in e tu p o lam p ę ... i n ie w iem , co s ię s ta ło . Z n aleź­
liśm y ją , o m d lałą lea z iem i.

B ren n er, k tó ry jed y n e d z ieck o n ad ży c ie k o ch a ł, 
n ie o d p o w iad ając  an i s ło w a, rzu c ił s ię n a g ó rę ., w p ro st 
d o łó żk a ch o re j. T u w id o k jeg o > x sn u ast u sjx > ko je* . 
n ie p rzy n ieść , w y w o ła ł k ry zy s g w ałto w ny . U jr z a W r ' 
szy g o , Ju lia zak ry ła so b ie o czy i zem d iah  
w u ... (C . d . a n i
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jąc, że ich zabije, jeżeli kiedykolwiek jeszcze zo­
baczy ich razem.

Przejścia dnia wczorajszego tak podziałały na 
zakochanych, że postanowili skończyć z życiem, 
rzucając się pod pociąg, co też dokonali dziś w  
nocy między godz. 2 a 5 rano.

Zwłoki nieszczęśliwych zabezpieczono na miej­
scu do czasu przybycia komisji sądowo-śledczej 
i prokuratora.

Tragiczny ten wypadek wywołał wstrząsające 
wrażenie. Opiekun Leśnickiego, Nosko, na wieść 
o zgonie swego wychowanka dostał ataku histe­
rycznego. Rozpacz rodziców Lipówny jest bez­
graniczna.

KOŁA POCIĄGU ODCIĘŁY KOLEJARZOWI 

OBIE NOGI.

Bydgoszcz, 12. 12. Onegdaj zdarzył się na sta­
cji kolejowej Kapuściska M ałe nieszczęśliwy wy­
padek, ofiarą którego padł 35-letni iunkcjonarjusz 
kolejowy W alter Kothus, zam. w Fordonie.

Kothus pełniąc służbę na stacji, z powodu sil­
nej mgły nie zauważył nadjeżdżającej motorówki 
i wpadł pod kola pociągu. Na krzyk Kothusa mo­
torówkę natychmiast zatrzymano. Z pod kół wy­
dobyto nieszczęśliwego kolejarza z odciętemi o- 
biema nogami. Przewieziono go natychmiast do  
szpitala w Bydgoszczy, gdzie dotychczas mimo e- 
nergicznych zabiegów lekarskich nie odzyskał 
przytomności.

Stan chorego ze względu na bardzo wielki u- 
pływ krwi jest wprost beznadziejny.

NIE CHCIAŁO IM SIĘ SŁUŻYĆ PRZY WOJSKU.

Ostród. Granicę przekroczyło w ostatnich  
dniach trzech żołnierzy polskich, którzy podobno  
oświadczyli, że są obywatelami niemieckimi, lecz 
przymusowo wciągnięci zostali do wojska pol­
skiego. Będą to pewnie zwykłe „bujdy na reso­
rach". Napewno niemiaszkom nie chciało się słu­
żyć w wojsku polskiem, więc drapnęli do Vater- 
landu. Podzięka jest im pewna!

NA PODBÓJ OCEANU.

Słynny lotnik francuski Costes w rozmowie z 
dziennikarzami oświadczył, że bynajmniej nie re­
zygnuje z podboju Atlantyku. Przedtem jednak  
zamierza on dokonać lotu Francja —  Australia na  
trzymotorowym aparacie firmy „Bieguet". Lot 
transatlantycki odbędzie się na wiosnę. (Iskra.)

MALTRETOWANA ŻONA PIJAKA

MORDERCZYNIĄ.

Z Gniezna donoszą: Onegdaj wieczorem Rosi- 
kiewicz Roch, lat 62, szewc z zawodu, przybył do  
mieszkania swojego jak zwykle, pijany. Było to  
już w jego zwyczaju, że po pijanemu wyprawiał 
z żoną burdy i awantury, w  których żona jego M a­
gdalena, lat 41, nie pozostawała mu dłużną, wy­
prawiając niemniej hałaśliwe brewerje,

Tym razem sprzeczka zakończyła się tragicz­
nie: żona M agdalena chwyciła za nóż szewski i 
ciężko poraniła męża. Po przewiezieniu do szpi­
tala nieszczęśliwy wkrótce zmarł.

„Kawały" ze spadkiem.

Głośny był swego czasu w Polsce rzekomy  
wielki spadek po majorze Dębińskim , zmarłym w  
Ameryce. Kandydatów  na spadek urosło sporo w  
kilkunastu prawie dniach. Najwięcej ich było w  
Grodzisku. Odbywało się tam nawet specjalne ze­
branie kandydatów, na którem wydelegowano  
pewnego pana do Ameryki, w celu wyjaśnienia  
sprawy spadku. Delegat jednak zahaczył się o Pa­
ryż, gdzie pieniądze, przekazane mu na wyjazd do  
Ameryki, wkrótce się rozleciały.

Komitet będzie musiał wysłać drugiego dele­
gata.

AKCJA ZA PREZYDENTURĄ DOŻYWOTNIĄ 

SMETONY.

Kowno, 11. 12. (TeL wł.) W obec tego, iż 20  
grudnia upływa kadencja urzędowania Prezyden­
ta Republiki, Smetony, nieokreślona organizacja 
uruchomiła w Kownie domokrążnych agentów, 
którzy proponują podpisywanie specjalnych do­
kumentów, wypowiadających się za utrzymaniem  
Smetony na stanowisku prezydenta dożywotnio.

NIE MOGŁA PRZEBOLEĆ ŚMIERCI

NARZECZONEGO.

Bydgoszcz, 12. 12. W kilka godzin po tragicz­
nej śmierci Stefana Ickerta, który w oczach na­
rzeczonej swej Janiny Kamińskiej utonął w  Brdzie, 
rozegrał się nowy dramat. Kamińska nie mogąc 
przeboleć śmierci Ickerta przybyła w dniu wczo­
rajszym na główną pocztę i tu w przedsionku na­
piła się jakiejś trucizny. Po odwiezieniu do szpi­
tala Kamińska zmarła.

Krwawy upiór
M ieszkańcy Dusseldorfu w Niemczech od kil­

ku tygodni żyją w panicznym strachu przed ta­
jemniczym zbrodniarzem, który morduje w ohy ­
dny sposób młode kobiety.

Tajemniczego zbrodniarza policja niemiecka  
mimo wielkich wysiłków dotychczas nie wykryła. 
Doszło do tego, że rodzice nie chcą wypuszczać z 
domu młodszych dziewcząt, które jak w więzie­
niu siedzą w mieszkaniu w obawie, ażeby nie pa- 
dły ofiarą tajemniczego zbrodniarza.

W ieczorem w Dusseldorfie wogóle nie widać  
kobiet.

W eóiug dotychczas zebranych danych, z któ  
rych najszczegółowiej przedstawia się zebrany  
materjał dotyczący morderstwa popełnionego na  
Elzie W eber z Solingen pod Dusseldorfem, zbrod­
niarz działa z błyskawiczną szybkością, atakując 
swe ofiary najchętniej nad wieczorem w czasie  
gęstej mgły.

Ułatwiało mu to dotychczas ucieczkę przed  
pościgiem. Policja w Dusseldorfie została specjal­
nie uzbrojona, a wielu mieszkańców zakupiło re­
wolwery i strzelby, które miałyby ich bronić  
przed niespodziewanym atakiem „upiora".

Radca kryminalny M omberg, kierownik diis- 
seldorfskiej komisji śledczej, oświadczył, iż mimo  
wielotygodniowej pracy, w której biorą udział 
najwybitniejsi niemieccy wywiadowcy kryminal­
ni, wspomagani przez najznakomitszych zagrani­
cznych detektywów, szanse ujęcia tajemniczego  
mordercy są bardzo małe.

Po zbadaniu przeszło tysiąca śladów, policja  
nie jest w możności ustalić nawet w przybliżeniu

osniHiE wMDOMoSti i wnim
AMBASADA STAN ZJEDN.

w Warszawie
Nowy wzrost znaczenia Polski w Europie.

W ASZYNGTON, 13. 12. Biały Dom wydał na­
stępujący komunikat: Poselstwo amerykańskie w  
W arszawie wkrótce będzie podniesione do rangi 
ambasady. Krok ten jest komplementem dla dużej 
ludności Stanów Zjedn. pochodzenia polskiego i 
oznacza wzrost znaczenia Polski w  Europie.

Prezydent pośle do senatu nominację obecnego  
ministra w W arszawie Stetsona na ambasadora. 
Kongres ma uchwalić różnicę uposażenia, wyno­
szącego dla ambasadora 17 tysięcy dolarów rocz­
nie. Oczekiwane jest w W aszyngtonie, że rząd  
polski wzamian podniesie swe poselstwo w W a­
szyngtonie do rangi ambasady.

Mliiit rozwiązania SEjmn.
Jak już donosiliśmy, P, Prezydent zdecydował 

powołanie do W arszawy byłego premjera prof. 
Bartla. Przedwczoraj wieczorem z polecenia Pana  
Piezydenta wyjechał do Lwowa adjutant osobisty  
major Jurgielewicz, który dziś rano przybył do  
Lwowa i wręczył mu pismo odręczne p. Prezyden­
ta, zapraszając go do W arszawy,

Prof. Bartel wyjechał dziś o godz. U-tej w no­
cy do W arszawy, dokąd przybędzie dziś rano i 
jeszcze przed południem zostanie przyjęty przez 
P. Prezydenta. Powołanie byłego premjera, z któ­
rym P. Prezydent przez długie miesiące współpra­
cował, zwłaszcza w sprawach gospodarczych wy­
wołało w kołach politycznych wielkie wrażenie.

Równocześnie v/ kołach politycznych i parla­
mentarnych mówi się coraz częściej i głośniej o  
ewentualności nowych wyborów. W  naszych rela­
cjach politycznych ewentualność tę kilkakrotnie 
podkreślaliśmy. Obecnie wysuwa się ją coraz sil­
niej jako jeden z naczelnych kierunków rozwikła­
nia obecnego położenia. Rozwiązanie Sejmu i roz­
pisanie nowych wyborów miałyby poważne zna­
czenie jako taktyczne posunięcie i stosunkowo ła­
twe wyjście z obecnego napięcia.

Dzisiaj powzięto postulat konkretny, że p. 
premjer Świtalski pojawi się w sobotę o godz. 5,30  
po poł. na trybunie Filharmonii i wygłosi odczyt 
pod tytułem: „Dwa dni w Sejmie",

W  odczycie tym p. prermer w ostry sposób za­
atakuje parlament i przedstawi, że współpraca rzą­
du z tym parlamentem jest niemożliwa,

 

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
CZY TO NIE ZADROGO?

Będąc w Golubiu ubiegłej środy, wstąpiłem do pewne­

go lokalu koncertowego, gdzie za szklaneczkę mleka za­

płaciłem aż... 50 groszy. Czy to nie zadrogo? Naprawdę, że 

to lichwiarska cena!

ZEBRANIE OGNISKA

odbyło się we wtorek, dnia 10-go bm. o godz. 17-tej. Po  

powitaniu obecnych i zagajeniu zebrania przez prezesa

w Dusseldorfie
rysopisu zbrodniarza. W ątpliwe nawet jest, czy 
morderca mieszka w Dusseldorfie.

Specjalna komisja detektywów, która śledzi 
zbrouniarza, doszła podobno do wniosku, że zbro­
dnię popełnił nie jeden człowiek, lecz cała szaj­
ka, czego dotychczas nie brano pod uwagę i co 
mogło wpływać na skierowanie śledztwa na fał­
szywe tory. Początkowe przypuszczenie, iż zbro­
dniarz jest jeden, było zupełnie dowolne i wy­
wnioskowane tylko na podstawie tego, iż anoni­
my napływające do policji mówiły o jednym zbro­
dniarzu. Przypuszczają obecnie, że była to ukar- 
towana gra ze strony kilku członków szajki, aże­
by zmylić tropy policji.

Niemieckie władze bezpieczeństwa publiczne­
go, nie mogąc rozwiązać zagadki, zgodziły się na 
udział w śledztwie detektywów prywatnych.

W Dusseldorfie znajduje się obecnie dwóch  
detektywów przybyłych z Londynu, jeden detek ­
tyw francuski oraz kilku innych, a między nimi b. 
aspirant policji polskiej Bachrach z W arszawy.

Na miejscu przebywa również bardzo wielu  
dziennikarzy zagranicznych, a nawet amerykań­
skich, którzy, spodziewając się, iż „upiór" z Dus­
seldorfu będzie niebawem wykryty, pragną mieć 
jaknajszybciej jego fotografję, oraz wiadomości o 
szczegółach aresztowania.

Dziennikarze ci zaczynają powątpiewać, czy  
policja niemiecka schwyta złoczyńcę i twierdzą, 
żartobliwie, że detektywi będą musieli czekać na  
popełnienie przez upiora jeszcze jednego mordu, 
zanim odkryją mordercę. Ale i w tym wypadku 
zbiorą oni obfity plon w sprawie, która zaczęła 
interesować już cały świat.

Związku p. M ielnika, przystąpiono do organizacji kursu  

przygotowawczego do egzaminu kwalifikacyjnego. Pan Or­

łów, prof, seminarjum toruńskiego i prelegent W . K. N. w  

pierwszym swym wykładzie mówił o realizacji Programów  

M inisterjalnych w poszczególnych przedmiotach. W swych  

wywodach podkreślał ważność oparcia się w nauczaniu  

wszystkich przedmiotów na obserwacji ucznia, na której 

budowano nasze Programy. W yjątek stanowi tylko historja, 

przy nauczaniu której spotykamy się z poważnemi trudno­

ściami, chcąc postępować w myśl wspomnianej zasady.

Referat wywołał niezwykłe zainteresowanie, a podczas 

bardzo ożywionej dyskusji udzielał pan prelegent słucha­

czom moc cennych wskazówek i wyjaśniał najróżnorod­

niejsze zagadnienia w związku z tematem referatu.

Zebranie zakończono o godz, 20-tej i wszyscy obecni 

świadomi tych korzyści, które z tego zebrania wynieśli, ży­

czyli sobie, żeby takiego rodzaju zebrania odbywały się 

jaknajczęściej.
Frekwencja dobra świadczy o głębokiem zrozumieniu  

sprawy przez nauczycielstwo i zaznaczyć należy, że na ze­

branie przybyło dużo sympatyków naszej organizacji oraz 

członków sąsiedniej organizacji Stow. Chrz. Nar. Naucz, z 

innych miejscowości naszego powiatu.

POSZUKIW ANY GOŚĆ.

Kaliszewski Feliks z Torunia (dawniej w Kowalewie) 

wyjechał sobie w gościnę do b. Kongresówki bez żadnej le­

gitymacji. Przy badaniu tożsamości okazało się, że jest on  

poszukiwany przez prokuraturę, (s)

OSTRZEŻENIE PRZED NIESPODZIANKĄ.

Ostrzegamy naszych Czytelników-rolników (o których  

dobro przecież nam chodzi), by zaopatrywali się w świa­

dectwa pochodzenia na drób, jeśli nie chcą otrzymać z po­

licji podarunku na „gwiazdkę w postaci.... mandatu kar­

nego. (s)

NIESTETY...

Często można zauważyć na uliczkach naszego miastecz­

ka „ululanych" młodzików. Sądzą, że tem „na chłopa * wy­

rastają. Trochę grosza czują w kieszeni i już ich chęć o- 

garnia na „czystą"! A potem awanturują. Ostatnio policja 

zlitowała się nad dwoma młodzikami, którzy o godz. 2-giej 

w nocy budzili śpiących mieszkańców, bo mieli w sobie 

zbytek wesołości. W ytrzeźwieli w „ulu" policyjnym, (s)

NATURA NATURĘ OSZUKAŁA.

U pana Klinikowskiego na Podzamku (kowal) krzewy  

różane wypuściły w tym roku po raz drugi kwiaty. Powie- 

tize, temperatura wprowadziły je w błąd. Sądziły pewnie, 

że to wiosna nadchodzi. W idzimy więc, że natura naturę 

oszukała.
Dodajemy, że p. K, niedługo cieszył się dziwotworem  

natury. Róże mu skradli. (s)

NARESZCIE.

Przed kilku dniami rozpoczęto wreszcie naprawę od­

cinka ul. Kolejowej, o którym tyle pisaliśmy. W idać, że na­

sze nawoływania nie były głosem wołającego na puszczy, 

lecz że otrzymały swe echo w W ydziale Powiatowym. Dla­

tego dzięki należą się p. Staroście i Jego W ydziałowi, że 

przecież stara się o wygląd estetyczny naszego miasteczka. 

Żaden podróżujący, udając się z dworca do miasta, nie bę­

dzie obawiał się, że zapadnie w błoto. Nie uderzy go znie­

chęcająco widok szlamu błotnego.

Na wiosnę przyszłego roku nastąpić ma całkowita na­

prawa tego odcinka drogowego (teraz się tylko „flekuje").
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—  R o d z ic e ! o lo s W as z y ch d z ie c i id z ie !

P R Z Y P O M IN A M Y .

J e sz c z e ra z p rz y p o m in a m y , ż e w  n ie d z ie lę o g o d z . 4 ,3 0  

w „ D o m u M ie js k im " u rz ąd z a tu te js z a O c h ro n k a p rz ed s ta ­

w ie n ie „ S ie ro ta M a ry s ia " (b a jk a w 2 o d s ło n a c h ) z b a rd z o  

u ro z m a ic o n y m  p ro g ram e m . Z a c h ę c a n ia s ą c h y b a n ie p o trz e ­

b n e , b o k a ż d y z p e w n o ś c ią ro z u m ie z n a c z e n ie o c h ro n k i w  

d z is ie js z y c h n ied o w ia rs tw em  i z b y tn ią ś w ia to w o ś c ią z e p s u ­

ty c h c z a sa c h . M a m y n a d z ie ję , ż e n ie ty lk o m ie js c o w e s p o ­

łe c ze ń s tw o , a le ta k ż e o k o lic a p o p rze n a le ży c ie tę im p re z ę  

„ p rze d s z k o ły " i d a te m  w y ra z s w e j w s p ó łp ra cy  z e S io s tra ­

m i M iło s ie rd z ia .

W  s o b o tę o ty m  s a m y m  c z a s ie p ró b a g e n e ra ln a , (s )  

C O  G R A JĄ  K IN A ?

K in o „ P o lo n ia " w y ś w ie tla w  s o b o tę i w  n ie d z ie lę „ R o ­

m a n s K a p ła n k i (G ro b o w ie c M a h a rad ż y " ) . W  ro la c h g łó w ­

n y c h B e rn a rd G o e tz k e , R e g in a T h o m a s , G e o rg e M e lc h io r ,  

C a m ille B e rt.

K in o „ A p o llo " w y ś w ie tla w s o b o tę i w  n ie d z ie lę „ P ie ­

n ią d z " p o d łu g p o w ie ś c i E . Z o li. W  ro li g łó w n e j B ry g id a  

H e im , (s )

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
„ S U B L O K A T O R K A " W  K O W A L E W IE .

N a o g ó ln e ż y cz en ie p o s ta n o w iło K ó łk o M iło ś n ik ó w  S ce ­

n y re p re z e n to w a n e p rz e z n a u c z y c ie ls tw o z G o lu b ia o d e g ra ć  

„ S u b lo k a to rk ę" , k o m e d ję S ied le c k ie g o w s ą s ie d n ie m  m ie ­

ś c ie . P rz e d s ta w ie n ie te a tra ln e o d b ę d z ie s ię w K o w a le w ie  

w  n ie d z ie lę , d n ia 1 5 b m . o g o d z . 2 0 - te j w  s a li p . Z ie lk o w e j.

R z e c z tą w y s ta w io n o w u b ie g ły m  ty g o d n iu w G o lu b iu  

z n ieb y w a łe m  p o w o d z e n ie m . S a la D o m u M ie js k ie g o b y ła  

p rz ep e łn io n a , a h u m o r i ś m ie c h z e s c e n y p rz e n ió s ł s ię n a  

p u b lic z n o ś ć , w d o w ó d c z e g o l ic z n e o k la s k i.

W y s tę p y K ó łk a M u z y c z n e g o b y ły m iłe m  u ro z m a ic e ­

n ie m  d la s łu c h a c z a .

M a m y n a d z ie ję , ż e i w  K o w a lew ie p u b lic z n o ś ć d o p is z e ,  

łą c z ą c p rz y je m n e z p o ż y te c z n e m i p o p rz e n a s zą u b o g ą  

d z ia tw ę .

C e n y m ie js c o d 1 — 3 z ł.

J A K  Z A P IS Y W A Ć  N A S Z E  P IS M O  I C O  R O B IĆ  
N A L E Ż Y , G D Y  N IE  P R Z Y C H O D Z I P U N K T U A L ­

N IE .

Z a p isy w a ć m o ż n a p is m o n a s z e n a u rz ę d a c h  

p o c z to w y c h w  c a łe j P o ls c e . Z a p ła c ić  n a leż y  p o c z ­

c ie n a le ż y to ść , a u rz ę d n ik p o c z to w y w y s ta w ia  

c z y te ln ik o w i k w it, k tó ry  d o b rz e z a c h o w ać  trz e b a .  

J e ż e li g a z e ta  n ie  p rz y c h o d z i, n a te n c z a s n ie je s t to  

w in ą w y d a w n ic tw a , le c z p o c z ty . I d la te g o c z y ­

te ln ic y  n a p o c z tac h  d o p o m in a ć s ię p o w in n i o g a ­

z e tę , k tó rą z a p is a li . N ie n a le ż y p is a ć d o w y d a w ­

n ic tw a , le c z o d  p o c z ty  trz e b a  ż ą d a ć g a z e ty , k tó rą  
c z y te ln icy  o d p o c z ty , ż e ta k  p o w ie m y , k u p ili , ja k  

to w a r i z a n ią z a p ła c il i . W y d a w n ic tw o b o w ie m  

n a w e t n ie w ie o te rn , ż e te n  lu b  ó w  c z y te ln ik  p is ­

m o a b o n u je . P o c z ty  ż ą d a ją ty le a ty le e g z em p la ­

rz y , k tó rą to i lo ś ć w y d a w n ic tw o  p o c z to m  d o s ta r ­

c z a .
Z d a rz y  s ię m o ż e c z a sa m i, ż e p o c z ta d o s ta rc z a  

g a z e ty , le c z  ż e je d e n  lu b  d w a  n u m e ry  g d z ie ś z a g i ­

n ą . P o c z ta w te n c z a s m u s i n a ż ą d a n ie d o s ta rc z y ć  

b ra k u ją c e n u m e ry c z y te ln ik o w i. T rz e b a a to li p o ­

w ie d z ie ć  n a p o c z c ie , k tó re n u m e ry  c z y te ln ik a n ie  

d o s z ły . N u m e ró w  ty c h p o te m  z a ż ą d a p o c z ta o d  

W y d a w n ic tw a  i to  b e z p ła tn ie , a  w y d a w n ic tw o  b ra ­

k u ją c e n u m e ry  w y ś le .
D o p ie ro  w te n cz a s , g d y  w s z e lk ie re k la m a c je n a  

p o c z ta c h  n ic n ie p o m a g a ją , n a le ży  p is a ć d o W y ­

d a w n ic tw a , k tó re  w  te j s p ra w ie w y ś le  s k a rg ę  i p o ­

s ta ra  s ię o to , a ż e b y  p is m o  re g u la rn ie d o c h o d z iło . 

Z d a rz a  s ię c z ę s to , ż e  w y d a w n ic tw o w y s y ła  s k a rg ę ,  

p o c z ta  w  te j s p ra w ie  p ro w a d z i d o c h o d z e n ia , a c z y ­

te ln ic y  s ię c o fa ją i o ś w ia d c z a ją  u rz ę d n ik o w i p o c z ­

to w e m u , ż e p is m o  p u n k tu a ln ie  o d b ie ra li . T a k  c z y ­

n ić  n ie  m o ż n a . P is a ć  n a le ż y  d o  w y d a w n ic tw a  p ra w ­

d ę i te j p ra w d y  n a le ż y  p rz e d  u rz ęd n ik ie m  p o c z to ­

w y m  b ro n ić , i w y ra ź n ie u rz ę d n ik o w i p o w ie d z ie ć , 

ja k  b y ło  i ja k ie  n ie d o k ła d n o ś c i w  d o s ta rc z a n iu  p is ­

m a z a ch o d z iły .

N o w a A g e n tu ra  „ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o '  
w  W ą b rz e ź n ie  

z n a jd u je  s ię  u  p , F a la s z k i 
p rz y  u lic y  W o ln o śc i,

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 1 3 g ru d n ia 1 9 2 9 r .

—  P O M O C Y  w  n a g ły c h w y p a d k a c h w  n ie d z ie lę 1 5 b m . 

u d z ie la ją le k a rz e P o w ia to w e j K a s y C h o ry c h i to n a o k rę g  

K o w a le w o p o m o c y u d z ie la p . d r . O w c z a rc z a k , n a o k rę g  

W ą b rz e ź n o n a g łe j p o m o c y le k a rs k ie j u d z ie la p . d r , P o d la -  

s z e w sk i.

—  W y s ta w ę ro b ó t rę c z n y c h i p ie c z y w a u rz ą d za k u rs  

G o s p o d a rs tw a D o m o w e g o w  d n iu 1 5 b m . (n ie d z ie la ) w  s a li  

w ik a ry jó w k i o d  g o d z . 1 0 - te j d o 1 8 - te j . W s tę p  n a  w y s ta w ę 2 0  

g ro s z y . D z ie c io m  b e z o p ie k i s ta rc z y c h , w s tę p w z b ro n io n y .  

O  l ic z n y u d z ia ł w  z w ie d z a n iu w y s taw y p ro s z ą u s iln ie

K u rs is tk i,

—  W ic h u ra z d e s z c z e m . O s ta tn ie d w ie n o c e i d n i, s z a ­

la ła n a d n a s z ą o k o lic ą d o ś ć s iln a w ic h u ra , p o łą cz o n a z d e ­

s z c z e m , s p ę d z a ją c w ra ż liw s zy m  n a fe n o m e n a a tm o sfe ry c z ­

n e m ie s z k a ń c o m  s e n z p o w ie k . W e d łu g z a s ią g n ię ty ch in -  

fo rm a c y j u n a s z y c h k o re s p o n d e n tó w , w ic h u ra n ie w y rz ą ­

d z iła je d n a k  n ig d z ie ż a d n y c h s z k ó d .

—  Z a o p ils tw o p rz e trz y m a n o w a re s z c ie p o lic y jn y m  

n ie ja k ie g o ś F erd y n a n d a T e m p lin a z P o ls k ic h  Ł o p a te k . T e m ­

p lin w  c za s ie p ro w a d z e n ia g o d o a re s z tu , w y m y ś la ł n a P o l­

s k ę . Z a zn a c z y ć trz e b a , ż e T e m p lin je s t N iem c em .

—  K u rs h a f tu  i c e ro w a n ia  n a m a s zy n ie „ S in g e r" u p rz e d ­

s ta w ic ie la fa b ry k i m a s z y n d o s z y c ia „ S in g e r" p . J . W ie c-  

k ie g o u d z ie la n y je s t o b e c n ie k u rs h a f tu i c e ro w an ia i s z y ­

c ia n a m a s z y n a ch „ S in g e ra " . D o k u rs u z g ło s iło s ię 3 0 u -  

c z e s tn ic ze k , k tó re k u rs b io rą p o d k ie ro w n ic tw e m  in s tru k ­

to rk i p . K o z ło w s k ie j z T o ru n ia . J a k n a s p o in fo rm o w an o ,  

d ru g i ta k i k u rs u p . W iec k ieg o ro z p o c z n ie s ię n a w io s n ę .

—  „ P a n ie n k a z C h m u r" . W  n a jb liż s z y w to re k w  k in ie  

„ S ło ń c e " o d b ę d z ie  s ię p re m je ra p ie rw s z e g o  p o m o rs k ie g o  f i l­

m u w y tw ó rn i „ M a rw u n f ilm " p o d ty t . „ P a n ie n k a z C h m u r . 

W  f i lm ie ty m  w y s tę p u je w rą b rz e ż n ia k p . Z , Z ió łk o w s k i. Z a ­

z n a c z y ć m u s im y , ż e p . Z ió łk o w s k i n a k rę ca o b e c n ie w a ż ­

n ie js z e z a b y tk i h is to ry c z n e p o w ia tu w ą b rz e sk ie g o , ja k M u ­

z e u m  w  N ie d ź w ie d z iu , Z a m e k g o lu b s k i i td .

—  „ B o h a te rk a C h rz e śc ija ń sk a ' 1 —  o to ty tu ł s z tu k i, ja k ą  

w y s ta w iło w e w to re k S to w a rz y s ze n ie K a to lick ie j M ło d z ie ­

ż y Ż e ń s k ie j. S z c ze g ó ły te g o ż p rz e d s ta w ie n ia p o d a w a liś m y  

ju ż w p o p rz e d n im  n u m e rz e ; d z iś c h c e m y , a cz k o lw ie k n ie  

o b s z e rn ie , o m ó w ić g rę p o s z c z e g ó ln y c h a m a to ró w . W p ie rw  

je d n ak ż e w s z y s tk im  a m a to ro m  z w rac a m y ż y cz liw ą u w a g ę ,  

b y ro z ró ż n ia li „ i" o d „ y " , c o m o ż n a b y ło z au w a ż y ć n a  

o s ta tn iem  p rz e d s ta w ien iu p rz y ś p ie w k a c h i to „ O k a la jm y  

ją ta ń ca m i" —  z am ia s t „ ta ń ca m i" . J e s t to s z c ze g ó ł, k tó ry  

n ie je d n y c h z ra ża i ro b i d la c a ło ś c i p e w n ą d y s h a rm o n ję .

A m a to rk a , o d tw a rz a jąc a ś w . B a rb a rę , g ra ła d o b rz e , w y ­

m o w a je d n a k w in n a b y ć w y ra ź n a . O jc ie c ś w . B a rb a ry .  

D io s k u r z a w ie le ż y c ia m ia ł w  s o b ie . J a k n a s ta rc a , ru  

c h y p o w in n y b y ć n ie c o o c ię ż a łe . D io s k u r g ra n ie ź le . D o ­

b ry b y ł a rc y k a p ła n „ H e b y " . K u zy n k a ś w . B a rb a ry g ra ła  

d o b rz e —  ta k s a m o m a tk a je j. P o z o s ta łe a m a to rk i i a m a ­

to rzy  z e s w y c h p o d rz ę d n y c h ró l w y w ią z a li s ię d o b rz e . C a ­

ło ść s p ra w iła d o b re w ra ż e n ie .

—  Z  ta rg u . O s ta tn ie ta rg i, ta k  ja k  z re s z tą i w  

G o lu b iu  i K o w a le w ie , n ie s ą ta k  ru c h liw e , ja k  p o  

in n e la ta . R o ln ic y , k tó rz y  s ą ż y w ic ie la m i „ m ie sz ­

c z u c h ó w " , m a ło  z w o ż ą  n a  ta rg  p ro d u k ty  ro ln e , p o ­

w o d e m  te g o  s ą  n is k ie  c e n y . K a ż d y  w ię c , ja k  m o ż e ,  

o b y w a s ię .

—  O tw a rc ie s p e c ja ln y c h k a s p o b o ro w y c h d la  
w y k u p u ś w ia d e c tw  p rz e m y s ło w o - h a n d lo w y c h i 
k a r t re je s tra c y jn y c h n a ro k 1 9 3 0 w  K o w a le w ie i 

G o lu b iu .
C e le m u ła tw ie n ia p ła tn ik o m p o m ie n io n y c h  

m ia s t i o k o lic y  n a b y c ia  ś w ia d e c tw  p rz e m y s ło w y c h , 

h a n d lo w y c h i k a r t re je s tra c y jn y c h  n a ro k 1 9 3 0 ,  

K a s a  S k a rb o w a  w  W ą b rz e źn ie  o tw ie ra , ja k  la t p o ­

p rz e d n ic h , s p e c ja ln e K a s y P o b o ro w e , a to w  K o ­
w a le w ie  w  d n iu  2 0  g ru d n ia  (p ią te k ) , b . r» w  lo k a lu  
T o m a sz a Ł a g o w s k ie g o  (R y n e k ) , z a ś w  G o lu b iu w  
d n iu 2 1 g ru d n ia (w  s o b o tę ) b r . w  lo k a lu (D o m u  
m ie jsk ie g o ) F r . K e m p iń s k ie g o .

Z e w z g lę d u  n a n ie w y g o d n ą  k o m u n ik a c ję k o le ­

jo w ą , p o łą c z o n ą  z e  s tra tą  c z a su  i w y d a tk a m i, p rz y ­

p u s z c z a ć n a le ż y , ż e  in te re s a n c i  s k o rz y s ta ją  w  c a łe j  

p e łn i z o tw a rc ia p o w y ż s z y c h k a s p o b o ro w y c h  i 

g re m ja ln ie z g ło sz ą s ię p o  w y k u p  w  m o w ie b ę d ą ­

c y c h  ś w ia d e c tw .

—  W ła ś c ic ie le p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  p ry ­
w a tn y c h  i z a ro b k o w y c h , k tó ry c h  d o w o d y  re je s tra ­

c y jn e w a ż n e s ą d o d n ia 3 1 g ru d n ia 1 9 2 9 r„ w in n i  

w  g ru d n iu  b r . lu b  s ty c z n iu  1 9 3 0  r . p rz e d s ta w ić  s a ­

m o c h o d y  d o  iz b a d a n ia  i u z y sk a ć  p rz e d łu ż e n ie  w a ż ­

n o ś c i d o w o d u  re je s tra c y jn e g o n a  d a ls z y  o k re s c z a ­

s u . C e le m  u ła tw ie n ia  p rz e d s ta w ia n ia  p o ja z d ó w  k o ­

m is ja d la  b a d a n ia  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  i e g z a ­

m in o w a n ia  k ie ro w c ó w  b ę d z ie u rz ę d o w a ła : w  W e j ­

h e ro w ie d n ia 1 4 g ru d n ia 1 9 2 9 r ., w  S ta ro g a rd z ie  

—  2 0 g ru d n ia 1 9 2 9 r ., w  T c z e w ie —  2 1 g ru d n ia  

1 9 2 9 r ., w  C h o jn ic a c h  1 8 s ty c z n ia 1 9 3 0  r ., w  G ru ­

d z ią d z u  1 0 i 1 1 s ty c z n ia , w  T o ru n iu  k o m is ja  u rz ę ­

d o w a ć  b ę d z ie  w  d n iu  1 8  i 3 1 g ru d n ia  1 9 2 9  r .
Z a ra z e m  iz w ra c a s ię u w a g ę , ż e te  p o ja z d y , k tó ­

re  n ie  b ę d ą  p rz e d s ta w io n e  i n ie u z y s k a ją  p rz e d łu ­

ż e n ia d o w o d ó w  re je s tra c y jn y c h , b ę d ą , w  m y ś l p o ­

s ta n o w ie ń p a ra g r. 2 6 c y t. ro z p ., u n ie ru c h o m io n e , 

a z n a k i re je s tra c y jn e  o d e b ra n e ,  ( , ,
—  N a p rę d k ą ja z d ę s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h w  m ie ś c ie  

s k a rż ą s ię w ła ś c ic ie le d o m ó w o ra z lo k a to rzy . Z p o w o d u  

te j p rę d k ie j ja z d y s a m o c h o d ó w  c ię ża ro w y c h  w  ró ż n y c h d o ­

m a c h o d p a d u je n ie ty lk o n a p ra w io n y ty n k , le c z p ę k a ją ta k ­

ż e s z y b y  i z a ry s o w u ją s ię d o m y  i p ie ce . W  je d n y m  z d o m ó w  

s p a d ło n a w e t k ilk a o b ra z ó w  z e ś c ian y , a z b u fe tu  n a c z y n ia  

s z k la n e , k tó re s ię p o tłu k ły . P rę d k a ja zd a s a m o c h o d am i c ię -  

ź a ro w e m i w  m ie ś c ie je s t p o licy jn ie w z b ro n io n a , a w  ra z ie  

ja k ie jk o lw ie k s z k o d y m o ż n a p o c iąg n ą ć d o o d p o w ie d z ia ln o ­

ś c i w ła ś c ic ie la s a m o c h o d u .

Z POWIATU.
_  P iw n ic e . (N ie b ra t p o s trz e li ł b ra ta , le c z w y p a d ek z  

b ro n ią ) , W  z w ią z k u z n a s z ą n o ta tk ą o z d a rz en iu  w  P iw n i ­

c a c h , p ro s z e n i je s te ś m y o p o d a n ie , ż e ż a d n e j k łó tn i m ię d z y  

b ra ć m i p p . K ra u z em i n ie b y ło , le c z w y d a rz y ł s ię n ie s z cz ę ­

ś liw y w y p a d ek z b ro n ią , K to te ra z m a p ra w d ę ? C z y n a sz  

k o re s p o n d en t, c z y c i, k tó ry m  s ię w y p ad e k  z d a rz y ł??

g łu c h o n iem y m  n ie

p o b lis k im  M g o w ie  

B a rb a ry , p a tro n k i  

te g o ż d n ia . U ro -

—  S ie ra k o w o . (U d a w a ł g łu c h o n ie m e g o ) . P rz y trz y m a n o  

n ie ja k ie g o  F ran c is zk a M ic h a ls k ie g o , b e z s ta łe g o  m ie jsc a z a ­

m ie s z k a n ia . W  to k u le g ity m o w a n ia w y s z ło n a ja w , ż e M i­

c h a ls k i z a p o m o c ą u d a w a n ia g łu c h o n ie m e g o s p rze d a w a ł a r ­

ty k u ły p a p ie rn ic ze o ra z w ^ y łu d z a ł d a tk i p ie n ię ż n e o d o b y ­

w a te ls tw a . M u c h a ls k i le g ity m o w a ł s ię le g ity m a c ją Z w ią z k u  

G łu c h o n ie m y c h z B y d g o s zc zy , a w c a le  

b y ł.

—  K R Ó L . N O W A W IE Ś . (O d p u s t) . W  

p rz y p a d ł d n ia 6 g ru d n ia b r . o d p u s t ś w .  

ta m te jsz e j k a p lic y . O d p u s t o b c h o d z o n o  

c z y s te n a b o ż eń s tw o o d p ra w ił k s . a d m in . K u ro w s k i. S z c zu ­

p ła k a p lic a n ie m o g ła w s z y s tk ic h  w ie rn y c h  p o m ie ś c ić . L u d ­

n o ś ć m ie js c o w a t łu m n ie o ta c z a ła ś lic z n y o łta rz s w e j p a ­

tro n k i.

—  B ru d z a w y . (W e n ta ) . T u te js z e K a to lic k ie S to ­

w a rz y s z e n ie M ło d z ie ż y ż e ń sk ie j u rz ą d z a w  p rz y ­

s z łą  n ie d z ie lę , t . j . 1 5  b . m . w  s a li p . D ą b ro w sk ie g o  

, ,W e n tę “ , p rz e z n a c z a ją c c z y s ty  z y s k  n a  p o s ta w ie ­

n ie „ B o ż e j M ę k i" z a m ia s t s p ra w ie n ia s z ta n d a ru .  

P o c z ą te k  o g o d z in ie 4 - te j . W  p ro g ra m ie  „ W e n ty "  

z n a jd u ją s ię te a trz y k  4 -a k to w y  p o d ty tu łe m  „ D la  

C ie b ie , P o lsk o " o ra z  p ię k n a , p e łn a  h u m o ru  p a n to -  

m in a  p o d  ty tu łe m  „ W  a p te c e " . P o z a te m  b ę d ą ró ż ­

n e n ie s p o d z ia n k i, ja k : k o ło  s z c z ę śc ia , lo te r ja fa n ­

to w a o ra z w y s ta w a ro b ó t rę c z n y c h , p o k a z k u k u ­

ry d z y i t . d . S z la c h e tn e w y s iłk i n a s z e j m ło d z ie ż y  

w in ie n k a ż d y o b y w a te l p o p rz e ć i p rz y b y ć n a

Niebezpieczni złodzieje dostali się 

w ręce sprawiedliwości.
O n e g d a j w  n o c y n a g łó w n y m  d w o rc u  p rz y ­

c h w y c o n o  3  z ło d z ie i, ja k  s ię p ó ź n ie j o k a z a ło , b a r ­

d z o  n ie b e z p ie c z n y c h , k tó rz y  d o k o n a li k ra d z ie ż y  z  

w ła m a n ie m  u  p . P ie tra s z e k  w  K s ią ż k a c h , z a b ie ra ­

ją c w ię k sz ą i lo ś ć ty to n iu , c y g a r , p a p ie ro só w  i in ­

n y c h rz e c z y .
Z  łu p e m  u d a li s ię , n ie  c h c ą c  w p a ść  w  p o d e jrz e ­

n ie , d o  W ą b rz e ź n a  n a  d w o rz e c , s k ą d  m ie li c z m y c h ­

n ą ć d o T o ru n ia .
N ie  u d a ło  s ię to  im , g d y ż  z o s ta li s p ło sz e n i. Z ło ­

d z ie ja m i ty m i s ą : S k ib ic k i P a w e ł z J a b ło n o w a , 

Z a m e k , ry b a k  z z a w o d u , la t 2 5 . P ie try k o w s k i B e ­

n e d y k t, ro b o tn ik , la t 1 9 , z O tło c z y n a i W in c e n ty  

S ie m ię tk o w s k i, ro b o tn ik u ro d z o n y w K o w lu .  

C z w a rty s p ra w c a z b ie g ł w n ie w ia d o m y m  k ie ­

ru n k u .
W s z y s tk ic h w y ż e j w y m ie n io n y c h o d s ta w io n o  

d o S ą d u  w  W ą b rz e źn ie .
J a k n a s p o in fo rm o w a n o , P ie trz y k o w s k i p rz e ­

s ie d z ia ł w  w ię z ie n iu  z a k ra d z ie ż  4 m ie s ią c e , s k ą d  

w y p u sz c z o n y  b y ł 8 b m „ a S ie m ię tk o w s k i w y s z e d ł  

z w ię z ie n ia  9 g ru d n ia b r ., d o k ą d  s ie d z ia ł z a p rz e ­

m y tn ic tw o .

Spis firm, u których należy zakupić 
podarki gwiazdkowe |

P o n iż e j p o d a je m y s p is f irm , u k tó ry c h p o w in n o s ię p o ­

c z y n ić w s z e lk ie z a k u p y g w ia z d k o w e .

N a jle p ie j w s z e lk ie a r ty k u ły  w łó k ie n n ic z e , b ie liz n ę , u b ra ­

n ia , p a lta i t . p . z a k u p u je s ię w  f irm ie „ B A Z A R " , w ła śc .  

S T , C H W IA Ł K O W S K I, W ą b rz e ź n o , R y n e k .

M a ie r ja iy je d w a b n e z a k u p ić m o ż e s z w  f irm ie K . i W .

Z 1 Ę T A K , W ą b rz e ź n o , R y n e k .

D e lik a te sy , c u k ie rk i o ra z in n e p rz y sm a k i n a b ę d z ie s z ta ­

n io  u  F R . S Z Y M A Ń S K IE G O  (H o te l p o d  B ia ły m  O rłe m ) ,

Id ą c u lic ą K o le jo w ą , w s tą p d o f irm y „ W E B E R " (n a s i  

M IC H A L S K I) , g d y ż z a ta n ie p ie n ią d z e n a b ę d z ie s z w s z e lk ie  

to w a ry k o lo n ja ln e .
Z  o s z c z ę d n o ś c i m o ż e s z k u p ić p ię k n y p o d a re k  g w ia z d k o - 

w y  —  s k ła d a j p ie n ią d z e w  M IE J S K IE J K A S IE  O S Z C Z Ę D ­

N O Ś C I w  W Ą B R Z E Ź N IE , lu b w  K a s ie S P Ó Ł D Z IE L C Z E J  

P A R C . O S A D N IC Z E J w  G R U D Z IĄ D Z U .

U  p . Ł Y C Z Y W K A  w  K O W A L E W IE o trz y m a s z p ię k n e , 

trw a łe m a te r ja ły , —  je s t to n a jle p s z y  p o d a re k  g w ia z d k o w y  

d la d z ie c i.

K o b ie c ie z a ś s p ra w is z w ie lk ą p rz y je m n o ś ć , je ż e li k u p is z  

je j n a G w ia z d k ę p e rfu m y  i k re m y . N a b y ć je m o ż e s z w  d ro -  

g e r ji p . G Ł O W A C K IE G O , W ą b rz e ź n o , R y n e k ,

G d y p o c z y n iłe ś ju ż z a k u p y g w ia z d k o w e , m ó g łb y ś z a ­

p o m n ie ć o f irm ie „ W IN C E N T Y  L E W A N D O W S K I" , d la te g o  

c i o n ie j p rz y p o m in a m y , ż e n a b ę d z ie s z ta m  ta n io a r tu k y ły  

s p o ż y w c z e .

W  f irm ie „ F R . B IA Ł Y " n a d z w y c z a j o k a z y jn ie , n a w e t n a  

ra ty , k u p is z a p a ra ty  ra d jo w e .

P o c z y n ić n a le ż y ta k ż e z a k u p y i w in n y c h a r ty k u ła c h  

trw a lsz y c h ,, ja k n p , z e g a rk i, p ie rś c io n k i, b ra n s o le tk i. Id ź  

w ię c d o f irm y G E H R K E , z n a jd u ją c e j s ię p rz y u lic y  

K o le jo w e j.

P o d c z a s ś w ią t, p o  o b ie d z ie , p o k rz e p ić p iw e m  s ię n a le ż y , 

i to p iw e m  d o b re m , p o ls k ie g o w y ro b u „ Ś m ie ta n k a " z b ro ­

w a ru C h ro n o w s k ie g o . D z iś ju ż w ię c n a le ż y z a m ó w ić u B e -  

T L E J E W S K IE G O , J U N IO R A , p iw o z b ro w a ru C h ro n o w -  

s k ie g o .  (x ) -

U  p . E IS E N A C K A  k u p isz w s z e lk ie to w a ry k u c h e n n e p o  

k o rz y s tn y c h c e n a c h .

D e lik a te s y , w in a  i l ik ie ry  z a k u p isz  ta n io  u  p . S t. K L IM K A .

P . Z A B IE G Ł Y , R y n e k , p o le c a ta n io l ik ie ry , w ó d k i.

K a p e lu sz e m ę s k ie i b ie liz n ę s ta le k u p u je s ię w  f irm ie  

K L IM A S Z K A .

T y c h z a te m  S z a n o w n i C z y te ln ic y n ie c h  p o p ie ra ją .
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Wyciąg z OrędcwniKa
W sprawie ochrony zwierząt.

D o  M in is te r s tw a  S p ra w  W e w n ę trz n y c h d o c h o ­
d z ą c z ę s to  w ia d o m o śc i , ż e d a je s ię z a u w a ż y ć  c z ę ­
s te k a to w a n ie k o n i, s z c z e g ó ln ie n a  p o d ja z d a c h  d o  
te re n ó w  b u d o w la n y c h  i n a ta k ic h  te re n a c h , n . p . 
p rz y  w y w o z ie  z ie m i z  p o d  fu n d a m e n tó w , p rz y  w y ­
c ią g a n iu w o z ó w  p o d g ó ry , n a te re n ie g lin ia s ty m , 
p ia sz c z y s ty m  i t . p . W o b e c te g o n a le ż y d o p iln o ­
w a ć , a b y  d o ja z d y  d o  b u d o w y , fa b ry k , w y rę b ó w  le ­
ś n y c h i t - p . o m ię k k ie j n a w ie rz c h n i u rz ą d z a n e  
b y ły  w  s p o s ó b  u m o ż liw ia ją c y i u ła tw ia ją c y  p o ru ­
s z a n ie  s ię  w o z ó w  c ię ż k o  z a ła d o w a n y c h  n . p . p rz e z  
z ła g o d z e n ie o d p o w ie d n io s p a d ó w .

D la p rz y p o m n ie n ia i o s trz e ż e n ia  p o d a ję  w y ją t­
k i z ro z p o rz ą d z e n ia P re z y d e n ta R . P . z d n ia 2 2  
m a rc a 1 9 2 8  r . o o c h ro n ie z w ie rz ą t (D z . U s t. R . P .  
N r. 3 6 , p o z . 3 3 2 ) , a m ia n o w ic ie :

Art. 1.

Z n ę c a n ie s ię n a d  z w ie rz ę ta m i je s t w z b ro n io n e .  
Z a z w ie rz ę ta w  ro z u m ie n iu n in ie js z e g o ro z p o rz ą ­
d z e n ia u w ia ż a s ię w sz e lk ie d o m o w e i o s w o jo n e  
z w ie rz ę ta i p ta c tw o  o ra z s c h w y ta n e z w ie rz ę ta i 
p ta c tw o  d z ik ie , ja k o  te ż  ry b y , p ła z y , o w a d y  i t . p .

Art. 2.

P rz e z  z n ę c a n ie  s ię n a d  z w ie rz ę ta m i n a le ż y  ro ­
z u m ie ć :

a )  u ż y w a n ie d o p ra c y z w ie rz ą t c h o ry c h , ra n ­
n y c h  lu b  k u la w y c h ,

b )  b ic ie z w ie rz ą t p o  g ło w ie , d o ln e j c z ę ś c i b rz u ­
c h a , d o ln y c h c z ę śc ia c h  k o ń c z y n ,

c )  b ic ie z w ie rz ą t p rz e d m io ta m i tw a rd e m i i o -  
s tre m i a lb o z a o p a trz o n e m i w  n a rz ę d z ia o -  
b lic z o n e n a s p ra w ie n ie  s p e c ja ln e g o  b ó lu ,

d )  p rz e c ią ż a n ie z w ie rz ą t p o c ią g o w y c h i ju c z ­
n y c h ła d u n k a m i o c z y w iś c ie n ie o d p o w ia d a - 
ją c e m i ic h  s i le lu b  s ta n o w i d ró g , a lb o  z m u ­
s z a n ie ta k ic h z w ie rz ą t d o z b y t s z y b k ie g o  
b ie g u , n ie o d p o w ia d a ją c e g o ic h s i ło m ,

e )  p rz e w o ż e n ie , p rz e n o s z e n ie lu b p rz e p ę d z a ­
n ie  z w ie rz ą t w  s p o s ó b , w  p o z y c ji lu b  w a ru n ­
k a c h , p o w o d u ją c y c h z b ę d n e c ie rp ie n ia f iz y ­
c z n e ,

f )  u ż y w a n ie  u p rz ę ż y , p ę t, w ię z ó w  i t . p , p o w o ­
d u ją c y c h b ó l lu b u ż y w a n ie ic h w  s p o s ó b  
m o g ą c y  s p ra w ić  b ó l lu b  u s z k o d z e n ie c ie le ­
s n e , z w y ją tk ie m , g d y u ż y w a n ie ta k ic h  
p rz e d m io tó w  je s t p o trz e b n e  z p o w o d u i w  
c z a s ie  t r e s u ry , p ro w a d z o n e j w  in te re s ie  p u ­
b lic z n y m ,

g )  u ż y w a n ie z w ie rz ą t d o w s z e lk ie g o ro d z a ju  
d o ś w ia d c z e ń , p o w o d u ją c y c h  ś m ie rć , u s z k o ­
d z e n ie c ie le s n e lu b b ó l f iz y c z n y , z w y ją t­
k ie m  w y p a d k ó w  p rz e w id z ia n y c h  w a r t . 3 ,

h )  d o k o n y w a n ie n a z w ie rz ę ta c h  o p e ra c y j n ie -  
o d p o w ie d n ie m i n a rz ę d z ia m i i b e z  z a c h o w a ­
n ia k o n ie c z n e j o s tro ż n o śc i i o g lę d n o ś c i w  
c e lu  z a o s z c z ę d z e n ia im  z b y tn ie g o  b ó lu ,

i )  z ło ś liw e  s tra s z e n ie i d ra ż n ie n ie z w ie rz ą t .

Art. 4.

K to  d o p u ś c i s ię c z y n u  p rz e w id z ia n e g o  w  a r t. 2  
u le g n ie k a rz e  g rz y w n y  d o  2  0 0 0  z ł . , a lb o  k a rz e a -  
rc s z tu  d o  s z e ś c iu  ty g o d n i, a lb o  o b u  k a ro m  łą c z n ie .

T e j s a m e j k a rz e u le g n ie w ła ś c ic ie l z w ie rz ę c ia ,  
k tó ry  ś w ia d o m ie p o z w a la n a p o p e łn ie n ie je d n e g o  
z c z y n ó w , p rz e w id z ia n y c h w  a r t . 2 lu b  p o w o d u je  
p o p e łn ie n ie ta k ie g o  c z y n u  a lb o d o ń  z m u s z a .

T e j s a m e j k a rz e u le g n ie ró w n ie ż p ra c o d a w c a ,  
z w ie rz c h n ik , p rz e d s ię b io rc a i k a ż d a in n a o s o b a ,  
z k tó re j p o le c e n ia  lu b  w  c z y je j in te re s ie  z w ie rz ę ta  
u ż y w a n e  s ą  d o  p ra c y , je ś li ś w ia d o m ie p o z w o li , lu b  
d o p u ś c i d o  p o p e łn ie n ia  je d n e g o  iz c z y n ó w , w y m ie ­
n io n y c h  w  a r t . 2  lu b  d o  c z y n u  ta k ie g o  n a k ła n ia  lu b  
z m u sz a .

Art. 5.

J e ś li c z y n u , p rz e w id z ia n e g o  w  a r t. 2  d o p u s z c z o ­
n o  s ię w  s p o s ó b , w s k a z u ją c y  n a  w y ją tk o w e  o k ru ­
c ie ń s tw o  s p ra w c y , w in n y  u le g n ie k a rz e  w ię z ie n ia  
d o  je d n e g o  ro k u . N a  o b s z a rz e m o c y  o b o w ią z u ją c e j  
u s ta w y  k a rn e j z 1 8 5 2  r . z a m ia s t w ię z ie n ia s to s u je  
s ię ś c is ły  a re s z t.

Art. 9.

J e ś l i s k u tk ie m  z n ę c a n ia s ię , z w ie rz ę z n a jd u je  
s ię w  ta k im  s ta n ie , ż e z e w z g lę d ó w  h u m a n ita r­
n y c h  p o w in n o  b y ć  z a b ite , a lb o  je ś l i w y m a g a  le c z e ­
n ia  —  p o w ia to w a  w ła d z a  a d m in is tra c ji o g ó ln e j , p o  
z b a d a n iu z w ie rz ę c ia p rz e z le k a rz a w e te ry n a r j i ,  
m o ż e z a rz ą d z ić  je g o  z a b ic ie lu b  le c z e n ie  n a  k o s z t  
w in n e g o , p rz y c z e m  m o ż e p o w ie rz y ć ta k ie  z w ie rz ę  
n a  c z a s le c z e n ia  in n e j o s o b ie , k tó rą  u z n a  z a  o d p o ­
w ie d n ią . O d w o ła n ie  s ię  n ie  w s trz y m u je w y k o n a n ia  
z a rz ą d z e n ia .

W  ra z ie  u ja w n ie n ia  w y p a d k ó w  p o d a n y c h  w  p o ­
w y ż s z y m  a r t . 9 n a le ż y  b e z z w ło c z n ie z a w ia d o m ić  
m n ie d la  s p o w o d o w a n ia  n a ty c h m ia s to w e g o  s tw ie r ­
d z e n ia w y p a d k u  p rz e z p o w ia to w e g o le k a rz a w e ­
te ry n a ry jn e g o  i w y d a n ia p rz e z  n ie g o d a ls z y c h  z a ­
rz ą d z e ń , m a ją c y c h  n a c e lu  o c h ro n ę d a n e g o  z w ie ­
rz ę c ia . —  Ś c is łe p rz e s trz e g a n ie w y d a n y c h  w  ty m  

w z g lę d z ie  z a rz ą d z e ń  w in n o  b y ć  d o p iln o w a n e p rz e z  
o rg a n a  P o lic ji P a ń s tw o w e j.

P ro s z ę p o w y ż s z e o p u b lik o w a ć w  ja k n a jsz e r -  
s z y m  z a k re s ie  i w s k a z a ć n a  to  s p e c ja ln ie  z a in te re ­
s o w a n y m  c z y n n ik o m , p rz y c z e m  s z c z e g ó ln ie w y ja ­
ś n ia m , ż e o s o b a m i o d p o w ic d z ia ln e m i z a d rę c z e n ie  
k o n i s ą z a ró w n o : p rz e d s ię b io rc a  b u d o w la n y , w z g l.  
o s o b a z le c a ją c a z w ó z k ę m a te r ja łó w . ja k i w ła śc i­
c ie l k o n i o ra z  w o ź n ic a . W  ra z ie s tw ie rd z e n ia n ie ­
d o p u s z c z a ln y c h w a ru n k ó w  p ra c y z w ie rz ą t p o c ią ­
g o w y c h  n a te re n a c h  b u d o w la n y c h , le ś n y c h , fa b ry ­
c z n y c h i t . p .. n a le ż y  ró w n ie ż d o ty c h p rz e d s ię ­
b io rc ó w  i p ra c o d a w c ó w  z c a łą s u ro w o ś c ią s to so ­
w a ć a r t. 4 p o d a n e g o p o w y ż e j ro z p o rz ą d z e n ia .

P o w y ż sz e  p o d a ję d o  w ia d o m o ś c i w  m y ś l re s k r .  
P a n a  W o je w o d y  z d n ia  2 8 . X . 1 9 2 9  r . 1 . d z . V II . B . 
1 1 5 3 0  2 9 .
N r. X . B . 7 /2 9 .

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 0 . X I. 1 9 2 9  r .

Starosta Powiatowy:

(— ) D r. E . P rą d z y ń s k i.

Dot. zatwierdzenia wyboru sołtysa gm. Nowydwór.
N a m o c y  § 8 4  o rd y n a c ji g m in n e j z d n ia 3 . V II .  

1 8 9 1 r . z a tw ie rd z a m  w y b ó r p a n a  G o ś c in ia k a S ta ­
n is ła w a z N o w e g o d w o ru n a s o łty s a te jż e g m in y  
n a  p rz e c ią g  la t 3 -c h .

Starosta Powiatowy:
w . z . (— ) S . Z a ją c z k o w s k i.

D o t. z a tw ie rd z e n ia w y b o ru s o łty s a g m . P iw n ic e .
N a  m o c y  §  8 4  o rd y n a c ji g m in n e j z d n ia  3 . V II . 

1 8 9 1 r . z a tw ie rd z a m  w y b ó r p a n a  J a n a  G ra ll i z P i­
w n ic  n a  s o łty s a  te jż e  g m in y  n a  p rz e c ią g  la t 3 -c h .

Starosta Powiatowy:
w . z . (— ) S . Z a ją c z k o w sk i.

Urządzenie stacji stadnika rozpłodowego 
w Zielenin.

P o d a ję d o p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i p . p . ro ln i­
k o m  g m in y Z ie le ń i o k o lic y , ż e P o m o rs k a Iz b a  
R o ln ic z a w  T o ru n iu  u rz ą d z iła u  p . J a n a  B o g a le c -  
k ie g o  w  Z ie le n iu  s ta c ję s ta d n ik a ro z p ło d o w e g o .

W  c e lu  p o d n ie s ie n ia  h o d o w li w ło ś c ia ń s k ie j w in ­
n i m ie jsc o w i i o k o lic z n i g o s p o d a rz e k o rz y s ta ć z  
w s p o m n ia n e j s ta c ji w  ja k n a js z e rs z e j m ie rz e .
L . d z . 3 1 9 1 '2 9  IV .

Starosta Powiatowy;
(— ) D r. E . P rą d z y ń s k i.

Dot. zaraz zwierzęcych.

S tw ie rd z o n o  u rz ę d o w o z a ra z ę i p o m ó r ś w iń  w  
z a g ro d a c h  p p .:

D z ie d z ic a  w  N o w e jw s i p o w . g ru d z ią d z k ie g o ,
G u s z e ls k ie g o  w  B u rs z ty n o w ie  p o w . g ru d z ią d z ­

k ie g o ,
O d ro w s k ie g o w  T u rz n ic a c h p o w . g ru d z ią d z ­

k ie g o ,

F r , F re h se e  w  G o łę b ie w ie  p o w . g ru d z ią d z k ie g o ,  
w  m a j. R a c in ie w ie p o w . c h e łm iń s k ie g o .
Ś ro d k i o c h ro n n e  z o s ta ły  n a  m ie js c u  z a rz ą d z o n e .
P o w y ż sz e  p o d a ję d o  w ia d o m o ś c i w  m y ś l o trz y ­

m a n y c h z a w ia d o m ie ń p . p . S ta ro s tó w  P o w ia to ­
w y c h .

L d z . X . C . 3 2 0 — 3 2 4 /2 9 .
W ą b rz e ź n o , d n ia 1 9 l is to p a d a 1 9 2 9 r .

Starosta Powiatowy;
(— ) D r. E . P rą d z y ń s k i.

Dot/ zatwierdzenia wyboru sołtysa gm. 
Pływaczewo.

N a  m o c y  §  8 4  o rd y n a c ji g m in n e j z d n ia  3 . V II .  
1 8 9 1 r . z a tw ie rd z a m  w y b ó r p a n a G a w ro ń sk ie g o  
T e o f ila z P ły w a c z e w a n a s o łty s a te jż e g m in y n a  
p rz e c ią g  la t 3 -c h .

Starosta Powiatowy;
w . z . (— ) S . Z a ją c z k o w s k i.

Dot. zatwierdzenia wyboru sołtysa gm. Płużnica.
N a  m o c y  §  8 4  o rd y n a c ji g m in n e j z d n ia  3 , V II .  

1 8 9 1 r . z a tw ie rd z a m  w y b ó r p a n a  S u w iń s k ie g o  J a ­
n a z P łu ż n ic y  n a  s o łty s a te jż e g m in y  n a p rz e c ią g  
la t 3 -c h .

Starosta Powiatowy: 
w  z . (— ) S . Z a ją c z k o w s k i.

Dot. nominacji komisarycznego sołtysa 
gm. Trzciano.

N a  m o c y  §  8 4  o rd y n a c ji g m in n e j z d n ia 3 . V II .  
1 8 9 1  r . z a tw ie rd z a m  w y b ó r p a n a  P e rz y ń s k ie g o  P a ­
w ła z T rz c ia n a  h a  s o łty s ia  te jż e g m in y .

Starosta Powiatowy;
x .  z . (— ) S . Z a ją c z k o w s k i.

Dot. zatwierdzenia wyboru sołtysa gm. Małe 
Pułkowo.

N a  m o c y  §  8 4  o rd y n a c ji g m in n e j z d n ia  3 . V II .
1 8 9 1 r . z a tw ie rd z a m  w y b ó r p a n a M a k s y m ilja n a  

S z y m c z a k a  z  M a łe g o  P u łk o w a  n a  s o łty s a  te jż e  g m i­
n y  n a  p rz e c ią g  ła t 3 -c h .

Starosta Powiatowy:
y .  z . (— ) S . Z a ją c z k o w s k i.

Dot. zatwierdzenia wyboru sołtysa gm. Ostrowite.
N a m o c y  §  8 4  o rd y n a c ji g m in n e j z d n ia 3 . V II . 

1 8 9 1 r , z a tw ie rd z a m  w y b ó r p a n a A n to n ie g o Ł u -  
k ie w s k ie g o  z O s tro w ite g o  n a s o łty sa te jż e g m in y  
n a  p rz e c ią g  la t 3 -c h .

Starosta Powiatowy:
w  z . (— ) S . Z a ją c z k o w sk i.

Dot. zatwierdzenia przełożonego obszaru dwor­
skiego Stary Zieleń.

N a  m o c y  §  1 2 5  o rd y n a c ji g m in n e j z d n ia  3 . V II .  
1 8 9 1 r . z a tw ie rd z a m  w y b ó r p a n a  M lic k ie g o  T a d e ­
u s z a z S ta re g o  Z ie le n ią n a  s o łty s ia te jż e  g m in y  n a  
p rz e c ią g  la t 3 -c h .

Starosta Powiatowy;
w  z . (— ) S . Z a ją c z k o w s k i.

Dot. zatwierdzenia wyboru sołtysa gm. Orzechowo.
N a  m o c y  §  8 4  o rd y n a c ji g m in n e j z d n ia 3 . V II  

1 8 9 1 r . z a tw ie rd z a m  w y b ó r  p a n a  F ra n c is z k a  D z ie r ­
ż a w sk ie g o  z O rz e c h o w a  n a s o łty s a  te jż e  g m in y  n a  
p rz e c ią g la t 3 -c h .

S ta ro s ta  P o w ia to w y :  

w  z . (— ) S . Z a ją c z k o w s k i.  
W ą b rz e ź n o , d n ia 1 0  g ru d n ia 1 9 2 9  r .

Bot. zatwierdzenia wyboru sołtysa gm. Ostrowo

N a m o c y  §  8 4  o rd y n a c ji g m in n e j z d n ia  3 . V II .  
1 8 9 1 r . z a tw ie rd z a m  w y b ó r p a n a  O jd o w s k ie g o  L u ­
d w ik a  z O s tro w a n a s o łty s a  te jż e g m in y  n a p rz e ­
c ią g  la t 3 -c h .

S ta ro s ta  P o w ia to w y :  

w  z . (— ) S . Z a ją c z k o w s k i.

Stwierdzenie liczby przedsiębiorstw poboczno- 

rolnych.

N a p o d s ta w ie § 3 9 s ta tu tu Z a k ła d u U b e z p ie ­
c z e ń  o d  W y p a d k ó w  w  R o ln ic tw ie  w z y w a m  w s z y s t­
k ic h  p ro d u c e n tó w  ro ln y c h , k tó rz y  p o s ia d a ją  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  p o b o c z n o - ro ln e , b y  n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  
2 2 g ru d n ia 1 9 2 9 r . z g ło s il i u s tn ie lu b  p is e m n ie w  
S ta ro s tw ie p o k ó j 1 4 - ty w s z e lk ie z m ia n y , z a s z ,łe  
w  ty c h ż e p rz e d s ię b io rs tw a c h  ju ż to p rz e z z m n ie j­
s z e n ie lu b z w ię k s z e n ie , w z g lę d n ie z a p rz e s ta n ie  
c z y n n o ś c i , s k u tk ie m  k tó ry c h n a le ż a ło b y o b n iż y ć  
(p o d w y ż s z y ć ) s k ła d k ę lu b u s ta łb y o b o w ią z e k je j 
p ła c e n ia . P rz y  z g ło s z e n iu  z m ia n  m u s z ą z a in te re s o ­
w a n i p rz e d ło ż y ć p o ś w ia d c z e n ie w ła ś c iw e g o  s o łty ­
s a , s tw ie rd z a ją c e rz e c z y w is ty  s ta n c z y n n o ś c i d a ­
n e g o p rz e d s ię b io rs tw a p o b o c z n o - ro ln e g o w  ro k u  
1 9 2 9 - ty m ,

O  i le k tó ry  z p ro d u c e n tó w  ro ln y c h n ie z g ło s i  
z m ia n y  z a s z łe j w  je g o  p rz e d s ię b io rs tw ie  p o b o c z n o -  
ro ln e m  w  w y ż e j o z n a c z o n e m  c z a so k re s ie , n ie  m o ­
ż e o n  ż ą d a ć p o  ro z p is a n iu  z a lic z k i d o s k ła d k i n a  
ro k  1 9 3 0 , k tó re  n a s tą p i w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  s ty c z ­
n ia , o b n iż e n ia  w z g lę d n ie  z w ro tu  s k ła d k i z a p ła c o n e j 
z a  c z a s  p rz e d  z g ło s z e n ie m .

J a k o p rz e d s ię b io rs tw a p o b o c z n o - ro ln e n a le ż y  
u w a ż a ć  :

a )  p rz e d s ię b io rs tw a o g ro d n ic z e i c m e n ta rn e ;
b )  p rz e d s ię b io rs tw a w p ra w d z ie n ie ro ln e , a le  

p o z o s ta ją c e w g o s p o d a rc z e j z a le ż n o ś c i o d  
p rz e d s ię b io rs tw a ro ln e g o , n . p . o b ra b ia n ie  
i p rz e ra b ia n e p ro d u k tó w  ro ln y c h , e k s p lo a ­
to w a n ie to r fu , la su , ż w iru , g lin y , m a rg lu ,  
t r z y m a n ie in w e n ta rz a ż y w e g o  w  c e lu  h o d o ­
w la n y m  p rz e z  o s o b y , n ie  z a jm u ją c e  s ię  u p ra ­
w ą  ro li;

c )  c z y n n o ś c i p rz e m y s ło w e , w y k o n y w a n e p rz e z  
p ro d u c e n ta ro ln e g o ty lk o c z ę ś c io w o , n a -  
p rz y k ła d : ry b o łó s tw o , h o d o w la ry b , w y ra ­
b ia n ie c e g ły , p ro w a d z e n ie k u ź n i lu b  w a r ­
s z ta tu  k o ło d z ie js k ie g o , p ro c e d e ro w e  m łó c e ­
n ie z b o ż a , p rz e ra b ia n ie  z ie m n ia k ó w , t łu c z e ­
n ie  k a m ie n i, w y d o b y w a n ie  lo d u , p o g łę b ia n ie  
ło ż y s k w o d n y c h , fu rm a n ie n ie , t r z y m a n ie  
w ie rz c h o w c ó w  w  c e la c h  h o d o w la n y c h , m ie ­
le n ie z b o ż a w  m ły n a c h  w o d n y c h  i w ia tra ­
k a c h , o ra n ie p a ro w y m i p łu g a m i, w y tła c z a ­
n ie o le ju  i t . p .

Z a z n a c z ia m , ż e z a e w e n tu a ln e fa łsz y w e p o d a ­
n ie p o d le g a ją p rz e d s ię b io rc y ro ln i g rz y w n o m  o d  
3 0 0 — 5 0 0  z ł . n a m o c y  § §  1 0 4 3 , 1 0 4 4 O rd y n a c ji U -  
b e z n ie c z e n io w e j.

P P . B u rm is trz o w ie , S o łty s i i P rz e ło ż e n i o b s z a ­
ró w  d w o rs k ic h  s ą  o d p o w ie d z ia ln i z a  n a le ż y te  o g ło ­
s z e n ie n in ie js z e g o o b w ie s z c z e n ia .

P rz e w o d n ic z ą c y  W y d z ia łu P o w ia to w e g o

(— ) D r. E . P rą d z y ń s k i  

S ta ro s ta P o w ia to w y .
L . d z . 8 9 1 /2 9  U .
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I  Tania sprzedaż gwiazdkowa |
Dobry towar, ceny niskie !

Wierny swym zasadom :
Wielki obrót, mały zysk I

Sprzedaję od po cenach dotąd niebywałych na podarki gwiazdkowe

Materiały bawełniane na 

bluzki i suknie

Materjały bawełn. w kraty
W arpy na suknie dom owe 

Szewiot półwetniany Śliczne 

kolory

Od 

od 

od

od

1,25
1,35

1,30

2,90

Popellna wełni m a 

Barchany na biuzki 
Zefiry na bluzki i koszule 

Fianelki na bluzki i suknie 

Barchany na koszule 

Płótna na fartuchy

od 

Od 

od 

od 

od 

od

3,40

1,25
1,35
1,25
1,00
1,20

Płótna na pościele i bieliznę  od
„  140 cm . szer. od

Ręczniki z m etra od
Cajgi na ubranka  od
Iniety na wsypy pod gwaran­

cją nie przepuszcz. pierza  od

1,00
2,70
0,80
1,80

2,50

Kożuchy damskie a męskie 
©s-az: rozm aite skóry w  wielkim wyborze  

Damskie płaszcze teraz specjalnie tanio!

Krawaty do wiązania od 1,25 Koszule z ciepłą podszewką od 5,50
Dyplom atki ładne wzory od 0,75 Kalesony z ciepłą podszewką od 5,00
Szelki od 1,50 Majtki dam skie trykotowe od 4,90
Koszule wierzchnie od 7,00 Ubrarka dla dzieci od 2,75
Parasole od 7,00 Rękawiczki od 1,90

ulstry w wielkim wyborze p<> specjalnie niskich cenach.i

W q  brzeżno - (Rom.)Telefon 85. Rynek  nr. 1.

CenyJstałeljgDo gwiazdki nie udzielam żadnego kredytu! Ceny stałe!

24,00
30,00
35,00

9,50

12,00

„Bazar” St. Chwialkowski

Ubrania kol. od
Ulstry od
Paltoty  od

apodnie kam garnowe w  paski od
„ kortowe  w  buty od

Materje na ubrania, paltoty

OGŁOSZENIE!

Szanow nej Publiczności m iasta  W ą­
brzeźna i okolicy podaję do łaskaw ej 
w iadom ości, że z dniem 6 hm . 

w zmisnśam jaz^ auleta mojego "w 
na linji

Chełmno - Wąbrzeźno - Golub
w edług następującego rozkładu

Odjazd z W ąbrzeźna do Chełm na o g. 700 i 13 15 
z Chełm na do W ąbrzeźna „ 830 ś li 3 

„ z W ąbrzeźna do Golubea „ 1000 

„ z Golubia do W ąbrzeźna „ ll 30

Zapew niam regularną i w ygodną jazdę. 

Z pow ażaniem  

ST. KRUK

Kirpun STAU! 
końskie włosy, jakoteż różne 

skóry jak  s 

lisy, kuny, wydry i tchdrze
• po najw yższych cenach dziennych  

FELIKS W iŚNJEW SK! 

ul. K ościuszki : obok apteki

polecam  w  wielkim  wyborze

si .-= ------- if =! i^

Ej

N a nadchodzące 
św ięta

orzechy, m arcepany, czekolady, cu* 

kierki, karm elki, pierniki pierwszo­
rzędnych firm , konfitury i t. p.

W szelkie tow ary kolnnjalne, 
przyprawy do pierników , oraz  
delikatesy w bogatym  w yborze

W ina i likiery pierw zorzędnych firm  

krajowych I zagranicznych.

Codziennie św ieżo  palona kaw a.

W ielki własny zajazd

3

[0 M . Weber nasi. T. Michalski ffi

Ogłaszajcie się

Ł fflJlf WftHIIZESKIM"

s Każdy może wygrać
W * prem ię 50, 00, 200, 300 i 500 złotych “W t 

które K asa Spółdzielcza Parcelacyjno-Osadnicza w  G rudzią­
dzu rozlosuje pom iędzy w kładców , oszczędzających w ■ 
K asie z okazji przekroczenia półtora m iliona złotych w kła­
dów oszczędnościow ych w K asie Spółdzielczej Parc.-Osadn.

Stan w kładów w dniu 1. 9. rb. w ynosił 1.319.89542 zł 
a w dniu 23. 9. r podniósł s ę dc 1.453.000.00 zł 
Braknie w ięc do półtora m iljoua tylko 47J00.00 zł 

I Poza norm alnem rozlosowaniem 10 prem ji Zarzad przezna­
cza tym razem specjalną prem ję w  sum ie 200 zł dla  osoby, 
która przekroczy sw oim w kładem  półtora  m iljona złotych.

D otychczas K asa rozlosow ała w ten sposób 2 0(10 zł.

Kasa plac! od wkładów 10°|o

I
 W ypłata do 1.0^0 zł na każde żądanie, ponad 1.000 zł za  

dw utygodniow em w ypowiedzeniem

Gwarancja 3.500.000 złotych.
Jeżeli kto pragnie w ygrać prem ję, niech zatem m e zwleka  

ze złożeniem oszczędności w

Kasie SpóidzieS&zej Parć.-Osadniczej

w Grudziądzu

Plac 23 Stycznia N r. 21. Telefon nr. 290.
P.K.O. W arszawa Ńr. 70.25. P.K.O. Poznań 206.780

IdJĄ CETA <9®!; .PCLECAM SI£J
£agg  JkA fijjPz do pram a, naprawiania  

t&B I i prasowania

kupuje stale po bielimy Salskiej i męskiej
najw yższych  cenach  

dziennych

E. G ó t z 

W Ą BRZEŹN O  
tel. 1S4

zarazem polecam  sie  

do gotowania  
na uroc ystości dom ow e 

Anna  Budzińska
W ąbrzeźno

ul. K opernika

Rekldm a
jest dźwignią

handlu

i przem ysłu!
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I le t r a c ą  P ru s y W s c h o d n ie n a  

s w e j o b łę d n e j n ie n a w iśc i  

d o  P o ls k i
W n ik n ą w s z y  t ro c n ę g ię o ie j w  is to tę s Ł o s u h k o w  

m ię a z y  ro isn ą  a r ru sa u u w s c u o a n ie m i, n o c n u a z i 

s ię a o w m o s K U , z e s to s u n k i te p rz e a s ta w ia ją j e ­
d e n  z  ty p o w y c n  p r z y m a u u w  w p iy w u  r o z m c  i lu e -  
n a w is c i i ła r u a u w u a o iu w y c n n a K s z ia n o w a iu e s ię  
ż y c ia  p o lity c z n e g o a j e s z c z e w ię c e j g o s p o u m  c z e ­
g o .

J a k k o lw ie k P o ls k a je s t n ie  ty lk o n a jb liż s z  y m  

s ą s ia d e m  F ru s W s c n o d n ic ti , a le i w  d o u a tk u  s ą ­

s ia d e m , k tó ry  n ie ja k o o ta c z a z t r z e c ii s tro n te n  

k ra j , —  s to s u n k i s ą s ie d z k ie  p r a w ie  z e  m e  i s m ie ją *  
P o lity c z n e g r a n ic e r o is k i z P r u s a m i W s c n o o m e -  
m i s ta n o w ią  j e s z c z e d z is ia j , m im o  k ilk u  p o d p is a ­
n y c h  ju z u k ła d ó w  z N ie m c a m i k o m p le tn y „ m u r  
c h iń s k i"  n ie  d o  p r z e b y c ia . P rz y c z y n ą  z a ś te g o  je s t  

w p ro s i c h o r o o l iw a  m c ’ta w is c in s u la n o w  w s c h o d -  
m o p r u s k ic h  d o  P o ls k i i d o  w s z y s tk ie g o , c o  p o l­
s k ie .

P ru s y  W s c h o d n ie  je d n a k , ja k k o lw ie k  ta m  m a ło  

k to  z d a je s o b ie  s p ra w ę z te g o  —  p o tr z e b u ją  P o l ­
s k i . P o trz e b u ją  o n e z a ró w n o d rz e w a  i w ę g la p o l ­

s k ie g o , ja k  i m a n u fa k tu ry  łó d z k ie j . S p ro w a d z a n ie  

s u ro w c ó w  i fa b ry k a tó w  p o ls k ic n  d o  P ru s W s c h o d ­

n ic h  o p ła c iło b y  s ię te j p ro w in c ji z n a k o m ic ie , z w a ­

ż y w s z y n a b e z p o ś r e d n ie s ą s ie d z tw o  ty c h d w ó c h  

k r a jó w .
ly m c z a se m  p ro w in c ja ta  z n a jd u je s ię d z is ia j w  

s ta n ie  u p a d k u  g o s p o d a r c z e g o , b y n a jm n ie j n ie d la ­

te g o , z e je s t te ry io r ja lm e o d a z ie io n ą o d re sz ty  

p a ń s tw a n ie m ie c k ie g o , a le w s k u te k  z g o ła in n y c h  

p o w o u o w . J a k o  je u n ę z p rz y c z y n n a ie z y w y m ie ­

n ić ta k t , iż lw ia  c z ę ś ć ta r ta k ó w  w s c h o u n io p r u s -  
k ic h , s ta n o w ią c y  c i i j e d y n y p r a w ie  p r z e m y s ł t e j  
p r o w in c j i , j e s t n ie c z y n n ą , a to d z ię k i te m u , ż e  

d rz e w o  ro s y js k ie p rz y p y w a  ta m  o b e c n ie  w  z n ik o ­

m y c h b a rd z o i lo ś c ia c h , P o ls k a  z a s w  d z is ie j s z y c h  
w a r u n k a c h m e k w a p i s ię z  D y m i  o z e k s p o r te m  
s w e g o  d r z e w a  d o  P r u s W s c h o d n ic h .

W  o g ó le b r a k  s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  z  P o ls k ą ,  
k tó r a  j e s t n a tu r a ln y m  , ,h in te r la n a e m " d la P r u s  
W s c h o d n ic h  j e s t j e d n ą  z  w a ż n y c h  p r z y c z y n  u p a d ­
k u  g o s p o d a r c z e g o  t e j p r o w in c j i . Z e u p a d e k  te n  m a  

is to tn ie  m ie js c e , te g o  d o w o d e m  je s t n . p . o s ta tn ia  

k o n fe re n c ja  p rz e d s ta w ic ie l i w ła d z z re p re z e n ta n ­

ta m i ro ln ic tw a , h a n d lu  i p rz e m y s łu , ja k a  o d b y ła  s ię  

n ie d a w n o  w  O ls z ty n ie . W s z y s c y  m ó w c y p o d k re ś ­

la l i iz g o d n ie w y ją tk o w e p o ło ż e n ie  P r u s W s c h o d ­
n ic h , ż ą d a ją c z u p e łn e g o  u w o in ie m a  o d  p o d a tk ó w  
i j e s z c z e  d o g o d n y c h  k r e d y tó w  d la  t e j p r o w in c j i .

O  w s z y s tk ie m  b y ła  m o w a , ty lk o  n ie  o  k o n ie c z ­
n o ś c i n a w ią z a m a  s to s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  z P o l ­
s k ą * W p ra w d z ie z e s z k o d liw o ś c i o b e c n e g o s ta n u  

rz e c z y  d u ż o  p o w a ż n y c h  lu d z i w  P ru s a c h  W s c h o d ­

n ic h , z d a je s o b ie s p ra w ę , a le ja k im k o lw ie k k ro ­

k o m  z  ic h  s tro n y w  s to s u n k u d o  P o ls k i s to i n a  

p rz e s z k o d z ie n ie p r z e je d n a n e s ta n o w is k o r z ą d u  
b e r l iń s k ie g o , k tó r y b o i s ię w p ły w ó w  p o ls k ic h  w  
t e j p r o w in c j i i z b y t  w ie lk a  i lo ś ć  fa n a ty c z n y c h  a g i­
ta to r ó w  w  P r u s a c h  W s c h o d n ic h , k tó r z y  p r z e z  o r ­
g a n iz a c je  i p r a s ę  u r a b ia ją  m a s y  w  k ie r u n k u  a n ty ­

p o ls k im .

P o ls k a  g o to w a  j e s t d o  n a w ią z a n ia b liż s z y c h  
s to s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  z P r u s a m i W s c h o d n ie -  
m i. S ta w ia  ty lk o  j e d e n  w a r u n e k , a b y  w  m ie j s c e  
n ie n a w iś c i i c h ę c i s z k o d z e n ia  p r z y s z ła  d o b r a  w o la  
i o c h o ta  d o  z g o d n e g o  s ą s ie d z k ie g o  w s p ó łż y c ia  d la  
o b u s tr o n n e g o  d o b r a .  L . Ł y d k o .

B u r z a  n a d  A t la n ty k ie m .

W a r s z a w a , 1 2 . 1 2 . N a d  G d y n ią  i G d a ń sk ie m  

ro z s z a la ła s ię s i ln a w ic h u ra , k tó ra z ry w a z k o ­

tw ic  s ta tk i w  p o r ta c h .
W ia try  te s ą d a ls z y m  c ią g ie m  b u rz i h u ra g a ­

n ó w  u  w y b rz e ż y  A n g łji , , z w ła s z c z a p o łu d n io w e j i  

u  w y b rz e ż y m o rz a P ó łn o c n e g o , g d z ie u s z k o d z iły  

p o r ty  n im ie c k ie , d u ń s k ie  i n o rw e s k ie .

S iln a d e p re s ja a tm o s fe ry c z n a p rz e s u n ę ła s ię  

n a d  B a łty k , c h o ć z n a c z n ie s tra c iła  n a  s i le , z w ła ­

s z c z a  n a  w y b rz e ż u  p o ls K ie m ,
W  S z w e c ji w ia try  te  s ą  je s z c z e b a rd z o  s i ln e .

D e p re s ja ta , p o  p rz e jś c iu  p rz e z  A n g lję i S k a n -  

d y n a w ję , p o w o d u je z ja w is k o n ie z w y k łe g o o te j  

p o rz e ro k u  c ie p ła , ja k ie p a n u je  w  c a łe j P o ls c e , a  

w ia try  w ie ją c e w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j, p rz e w a ż n ie  

p o łu d n io w e , p iz y n o s z ą d o ś ć w y s o k ą te m p e ra tu rę  

p rz y  u m ia rk o w a n e j w ilg o tn o ś c i p o w ie trz a .

P o m im o  to , ż e  w »  g łę b i R o s ji n a d  U ra le m  o d d a -  

w n a ju ż le ż ą ś n ie g i i te m p e ra tu ra je s t n ie z w y k le  

n is k a , g d y ż  m ró z d o c h o d z i ta m  d o  4 0 , a n a w e t 5 0  

s to p n i, u  n a s te m p e ra tu ra  w y n o s i d z iś 3  s t . c ie p ła  

i n ie  m o ż n a  s ię je s z c z e s z y b k o  s p o d z ie w a ć  n a s ta ­

n ia  p ra w d z iw e j z im y .

K I N O  S Ł O N C E .

W k r ó tc e .

Pleśń Bajadery

N a s tą p i to d o p ie ro w te d y , k ie d y u s p o k o i s ię  

p o g o d a n a z a c h o d z ie E u ro p y , a d e p re s je  p rz e s ta ­

n ą n a d c ią g a ć je d n a z a d ru g ą .
W ó w c z a s m a s y  z im n e g o p o w ie trz a , n a g ro m a ­

d z o n e n a d U ra le m , ro z p ły n ą s ię s z e ro k o i m o g ą  

s p o w o d o w a ć n a w e t b a rd z o  s i ln e m ro z y  w  P o ls c e .

C o fn ię c ie k o n c e s y j s p ir y tu s o w y c h  o d ło ż o n o  

d o  1 l ip c a  1 9 3 0  r o k u .

W A R S Z A W A , 1 3 . 1 2 . D o  d e p a r ta m e n tu  a k c y z  

i m o n o p o li w p ły n ę ło w c z o ra j p is m o m in is tra M a ­

tu s z e w sk ie g o , p rz e d łu ż a ją c e te rm in l ik w id a c y jn y  

d la p rz e d s ię b io rs tw , k tó ry m  c o fn ię to k o n c e s je ^  n a  

s p rz e d a ż w y ro b ó w  m o n o p o lu  s p iry tu so w e g o . T e r ­

m in  te n  p rz e d łu ż a  m in is te r s k a rb u  n a 6  m ie s ię c y ,  

t . j . d o  1 -g o  l ip c a  ro k u  p rz y s z łe g o .

U p o s a ż e n ie m a r s z . D a s z y n s m e g o  

u o w ia a u je m y s ię , z e p e n s ja  m a rsz a łk a ó e jm u ,  

o k re ś lo n a  w e u iu g  a r i . k o n s ty tu c ji w y n o s i o k o ­

ło  o  ty s . z i . m ie s ię c z n ie .

iN a m o m a rsz a ie k b e jm u k o rz y s ta z re p re z e n -  

ta c y jn y c n a p a r ta m e n tó w i w  o u u /.e c ie p a ń s tw o ­

w y m  m a  u o  d y s p o z y c ji 1 0 0 ty s . z i . ro c z n ie n a re -  

p ie z e n ta c je . r io c z te g o m a rsz a ie k . b e jin u m a d o  

s w e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  a u to  re p re z e n ta c y jn e z  s z o ­

fe re m  o p ła c a n y m  p rz e z s k a ro p a ń s tw a .

W s z y s tk ie  w y lic z o n e p rz e z n a s p o z y c je  d o w o ­

d z ą , z e m a rsz a ie k  U a s z y n s k i w  ż a d n y m  ra z ie n ie  

m a  p o w o d u  u o  n a rz e k a n ia  n a  s w ó j i o s  i p o ró w n y ­

w a n ia g o  z d o ią u rz ę d n ik ó w  p a n s tw o w y c n .

P rz e s ile n ie  rz ą d o w e  w  IN le m c z e c n

B e ilin , 1 2 , 1 2 . b y tu a c ja  p o li ty c z n o  - p a r la m e n ­

ta rn a  w  c ią g u  o s c a tn ic n  z - i g o d z in  z n a c z n ie s ię  z a ­

o s trz y ła . o y iu a c ję u w a ż a ją z a o a ra z o p o w a ż n ą .  

iN ie o e z p ie c z e n s tw o  k ry z y s u  g ro z i g io w n ie z e s tro ­

n y i r a k c ji s o c ja l is ty c z n e j , k tó ra o o ra d o w a ia o u  

w c z o ra j o e z p rz e rw y . W  o o ra u a c n  t r a k c ji o ra li  

c z y n n y  u u z ia i w s z y s c y  c z te re j m in is tro w ie s o c ja ­

l is ty c z n i z  k a n c le rz e m  M u n e re m  n a  c z e ie .

M in is tro w ie  o s trz e g a li , z e  z a ję c ie  p rz e z f ra k c ję  

n e g a ty w n e g o s ta n o w is k a w o D e c p ro g ra m u re io r -  

m y i in a n s o w e j, w y p ra c o w a n e g o p rz e z m in is tra  

t l i i f e rd in g a  m u s ia fo o y p o c ią g n ą ć z a s o n ą d y m is ję  

g a b in e tu . M im o  to  m e  u d a ło  s ię m in is tro m  n a k ło ­

n ić w ła s n y c h to w a rz y s z y p a r ty jn y c h d o c a łk o w i ­

te g o z a a k c e p to w a n ia  p ro g ra m u  m in . ł i il ie rd in g a .

W e d iu g  im o rm a c y j .b iu ra W o ira , f ra k c ja p o ­

w z ię ła re z o lu c ję , w y p o w ia d a ją c ą s ię p rz e c iw k o  

p ro g ra m o w i n n a n s o w e m u  rz ą e u w  je g o o o e c n e j 

fo rm ie . J e d n o c z e śn ie t r a k c ja z e w z g lę d u  n a z b li­

ż a ją c ą s ię k o n fe re n c ję h a s k ą , p o s ta n o w iła u d z ie ­

l ić rz ą d o w i v o tu m  z a u fa n ia , w  c e lu w z m o c n ie n ia , 

je g o  a u to ry te tu , k tó ry  u c ie rp ia ł z p o w o d u  w y s tą ­

p ie n ia  d r . S c h a c h ta .  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ —  - - - -  - j—

Z  C A Ł E J  P O L S K I .

—  T o r u ń . (O d e z w a ). M a g is tra t m ia s ta i  o ru n ia  

p o d ją ł w  o o e c n y m  c z a s ie w a ż n e  d z ie ło  w  z a k re s ie  

ż y c ia  k u ltu ra ln e g o  m ia s ta , m a ją c e  n ie p o ś le d n ie  te ż  

z n a c z e n ie d la c a łe g o K o m o rz a . J e s t n ie m  z o rg a ­

n iz o w a n ie n a z a sa d a c h n a u k o w y c h A rc h iw u m  

m ie jsk ie g o . W  te j m ie rz e  m u s i n a p ra w ić  z a n ie d b a ­

n ia , p o p e łn io n e  p rz e z o k u p a n tó w , k tó rz y z a n ie ­

d b a li ta k  k o n ie c z n y  d la  n a u k o w e j p ra c y  a rc h iw a l ­

n e j d z ia ł b ib ljo te k i p o d rę c z n e j . P ra g n ą c n a p ra w ić  

p o p e łn io n e b łę d y , a  z a ra z e m  w  o rg a n iz u ją c e m  s ię  

n a n o w o  a rc h iw u m u tw o rz y ć rz e te ln y  w a rsz ta t  

p ra c y  n a d  d z ie ja m i P o m o rz a , z w ra c a s ię tą  d ro g ą  

z  a p e le m  d o  a u to ró w , k tó rz y  p is a li lu b  p is z ą  o io -  

ru m u , je g o  d z ie ja c h , a ta k ż e  o d z ie ja c h  P o m o rz a , 

a b y b y li ła s k a w i n a d s y ła ć s w e d a w n e i b ie ż ą c e  

p ra c e d o A rc h iw u m  m ia s ta T o ru n ia . S z c z e g ó ln ie  

p o ż ą d a n e  s ą  o d b itk i i n a d b itk i o ra z  w y c in k i z c z a ­

s o p is m , z w ła sz c z a n ie b ę d ą c e w  h a n d lu  k s ię g a r ­

s k im .

A p e lu ją c  d o  a u to ró w , M a g is tra t m . I  o ru n ia  tu ­

s z y , iż  w  te j a k c ji , d ą ż ą c e j d o  s tw o rz e n ia w  T o ru ­

n iu  o ś ro d k a  b a d a ń  re g jo n a ln y c h  n a d  d z ie ja m i P o ­

m o rz a , z y s k a  n a le ż n e p o p a rc ie .

—  T o r u ń . (N o w y  in s p e k to r p ra c y  w  T o ru n iu ) . K ie ro w n i­

k ie m  in s p e k to ra tu p ra c y X I o k rę g u w T o ru n iu w  m ie js c e  

in ż . G ra b o w sk ie g o , k tó ry  p rz e n ie s io n y  z o s ta ł d o W a rs z a w y ,  

z o s ta ł m ia n o w a n y p . in ż . K . O s so w s k i z P o z n a n ia .

—  T o r u ń . (Z g ro m a d z e n ie u rz ę d n ik ó w p a ń s tw o w y c h ).  

W c z o ra j w ie c z o re m p rz y u d z ia le ty s ią c a o s ó b o b y ło s ię  

z g ro m a d z e n ie u rz ę d n ik ó w p a ń s tw o w y c h i s a m o rz ą d o w y c h  

p o d p rz e w o d n ic tw e m  n a c z e ln ik a w y d z ia łu tu te js z e g o w o ­

je w ó d z tw a p . Z a p a ły . P o  w y s łu c h a n iu  re fe ra tu z e b ra n i je d ­

n o g ło ś n ie u c h w a li re z o lu c ję p o d a d re s e m  rz ą d u , z a w ie ra ­

ją c ą p o s tu la ty  p o p ra w y b y tu  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .

—  W a r lu b ie , p o w . ś w ie c k i . (A g ita c ja s e k c ia r -  

s k a ) . O d  d łu ż sz e g o c z a su  c h o d z ą  p o g ło s k i , ja k o b y  

w  p o b lis k ie j w io s c e , w  W ie lk im  K o m o rs k u , u tw o ­

rz y ł s ię , .K o ś c ió ł h o d u ro w y  c z y li n a ro d o w y 1 . P o ­

g ło s k i te d o s z ły n a w e t d o n a jm n  ie js z y c h k ą tó w  

p a ra f ji . P o s ta n o w io n o s p ra w ę tę z b a d a ć . R e z u l­

ta t b y ł n a s tę p u ją c y : d o  W . K o m o rs l  c a p rz y b y ł n ie ­

d a w n o n ie ja k iś Z a k ie rs k i , k tó ry z n ie ja k im  M i-

K IN O S Ł O Ń C E
W k ró tc e .

__ Panienka z Chmur 
c h a ic z y k ie m  i K lo a k ą p ia n te n m o z y li. D o n ic h  

z g ło s i ło s ię ró w n ie ż k u k u  p o m o c n ik ó w . L u d z ie c i  

, ,c n c ą b a d a ć s ta ry  i n o w y te s ta m e n t . D u rn ie c i  

m a ją  z b y t w ie lk ie  w y o b ra ż e n ie  o  s o b ie  —  lu d n o ść  

tu te js z a u w a ż a  ic h  z a  s k o ń c z o n y c h  w a r ja to w  i to  

s łu sz n ie .
_  F o z n a ń . (T ra g ic z n a ś m ie rć o b y w a te lk i n ie m ie c k ie j) ,  

ty n o c y z d n ia 6 n a 7 b m . z n a le z io n o p o d P o z n a n ie m  n a  

lo rz e k o le jo w y m  p rz e je c h a n e g o p rz e z p o c ią g t ru p a A n n y  

K ilja n , o b y w a te lk i n ie m ie c k ie j z K o s trz y n ia , l ic z ą c e j la l Ib .  

T ru p m a o d c ię tą p rz e z k o ła p o c ią g u  g ło w ę . N ie s tw ie rd z o ­

n o , c z y m a m  e js c e s a m o b ó js tw o c z y n ie s z c z ę ś l iw y w y p a ­

d e k . G e n e ra ln y k o n s u la t n ie m ie c k i w P o z n a n iu z a w ia d o ­

m io n o o ty m  fa k c ie , ( IS K R A .)

_ _  R a d o m . (A re s z to w a n ia w  R a d o m iu ) . W  z w ią z k u  z l i ­

k w id a c ją  ż y d o w s k ie g o  k o m ite tu  d z ie ln ic o w e g o  z w ią z k u  m ło ­

d z ie ż y  k o m u n is ty c z n e j w  R a d o m iu  a re s z to w a n iu 1 9 - tu  c z ło n ­

k ó w  te g o k o m ite tu , p o p rz e s łu c h a n iu ic h p rz e z s ę d z ie g o  

ś le d c z e g o d o w s z y s tk ic h z a s to s o w a n o b e z w z g lę d n y a re s z t .

_ _  G ro d n o . (T e a tr w  G ro d n ie ) , M a g is tra t g ro d z ie ń s k i n a ­

w ią z a ł k o n ta k t z te a tra ln ą t ru p ą w ile ń s k ą d y r . Z e lw e ro w i ­

c z a , k tó ra d n ia Ib ' i 1 7 g ru d n ia b r . d a w  G ro d n ie 3 p rz e d ­

s ta w ie n ia . W y s ta w io n e b ę d ą : „ O b e rż y s ta i „ W ie lk i c z ło ­

w ie k  d o  m a ły c h  in te re s ó w ” .

—  W iln o . (P rz e m y t o d e z w  a n ty p a ń s tw o w y c h  z Z . Z . S , 

S . R .) . D o n o s z ą z p o g ra n ic z a s o w ie c k ie g o , ż e n o c y d z is ie j­

s z e j p a tro l g ra n ic z n y  K . O . P . z a u w a ż y ł n a o d c in k u  g ra n ic z ­

n y m  W ie lic z k o  w  p o b liż u  w s i H o ro d z ie ń  d w ó c h  p o d e jrz a n y c h  

lu d z i , u s iłu ją c y c h n ie le g a ln ie p rz e d o s ta ć s ię n a te re n P o l ­

s k i . N a w e z w a n ie p a tro lu , b y  s ię z a trz y m a li , n ie z n a n i o s o b ­

n ic y d a li k ilk a s trz a łó w  re w o lw e ro w y c h d o ż o łn ie rz y , p o -  

c z e m  rz u c il i s ię d o u c ie c z k i . Z a rz ą d z o n o n ie z w ło c z n ie p o ­

ś c ig i w  m o m e n c ie , g d y o d d z ia ł p o ś c ig o w y m ia ł ju ż u ją ć  

z b ie g ó w , z e s tro n y s o w ie c k ie j p a d ły s trz a ły , k tó re u m o ż li­

w iły im  u c ie c z k ę . P o rz u c il i o n i z a s o b ą p a c z k ę o d e z w  a n ­

ty p a ń s tw o w y c h , w  ję z y k u  p o ls k im .

O b P io W lE ń Z r O D T h E D A K C J l

—  P . K r z e c z a n o w s k i —  D r z y ń . D z ię k u je m y  z a p o c z tó w ­

k ę  i . .. u z n a n ie . P ra w d ę  P a n ^ p is z e , „ ż e ro d a c y  —  P o la c y  s a m i  

n ie u m ie ją p o p o ls k u  . N ie u c tw a , ty m b a rd z ie j ro z m y ś ln e g o ,  

to le ro w a ć n ik t n ie b ę d z ie . O b ra z ić P a n a n ik t n ie c h c ia ł .

—  P . R . N o z d r z y k o w s lt i —  G o lu b . N a s z k o re s p o n d e n t  

a n i R e d a k c ja n ie m ia ła z a m ia ru o te rn p o ru s z a ć , je d n a k ż e  

w y p a d e k  n a s d o  te g o  z m u s ił . P rz e c h o d z ą c e g o  u lic ą n a s z e g o  

k o re sp o n d e n ta z a p y ta n o s ię o P a ń s k im  s k ła d z ie c z y to  

ż y d ? b o ta k  ź le m a n a p is a n ą re k la m ę ? N a to n a s z k o re s ­

p o n d e n t o d p o w ie d z ia ł p rz e c z ą c o . N o , o d p o w ie d z ia ł p rz e c h o ­

d z ie ń , to  ju ż P o la c y  iś c ie p o  ż y d o w s k u  s ię re k la m u ją ? B łę d ­

n a re k la m a p rz y n o s i s tra ty .

—  P a n  M . w  B r o d n ic y . P rz y n ie s io n e g o  a r ty k u łu  n ie  u m ie ­

ś c im y , a lb o w ie m  o s o b is ty c h  s p ra w  n ie z a n re s z c z a m y . N ie c h  

s ię  P a n  u d a  d o  p ra s y  ta m te js z e j .

—  K o r e s p o n d e n to w i (S ) w  G o lu b iu . W ia d o m o ś c i n ie k tó re  

o trz y m a liś m y z b y t p ó ź n o . N a c ż e m  to p o le g a . C z y g a z e ta  

re g u la rn ie d o c h o d z i?

—  K o r e s p o n d e n t w  K o w a le w ie . P ro s im y  o  n a s n ie z a p o ­

m in a ć !

—  C . A . K s ią ż k i . S p ra w ą tą z a jm ie m y  s ię s a m i.

—  C z y te ln ik o w i z S r e b r n ik . D z ię k u je m y z a p a m ię ć . L is t  

w  d ro d z e .

Ai liii

—  ty a ln c z e b r a n ie s to w a r z y s z e n ia  K a t . M ło d z ie ż y  M ę ­

s k ie j z w o ła n e n a n ie d z ie lę , d n ia 1 5 -g o g ru d n ia b r , z o s ta ło  

o d ło ż o n e n a n ie d z ie lę , d n ia 2 2 -g o g r u d n ia  b r . n a g o d z . 1 ,3 0  

p o p o ł. w  w ik a ry jc e . Z e b ra n ie to o d b y w a ć s ię b ę d z ie w e ­

d łu g n a s tę p u ją c e g o p o rz ą d k u o b ra d : 1 ) Ś p ie w , 2 ) Z a g a je ­

n ie : W y b ó r p re z y d ju m . 3 ) S p ra w d z e n ie o b e c n y c h c z ło n ­

k ó w , 4 ) O d c z y ta n ie p ro to k ó łu . 8 ) S p ra w o z d a n ie Z a rz ą d u :  

a ) p a tro n a , b ) p re z e s a , c ) s e k re ta rz a , d ) s k a rb n ik a , e ) b i-  

b ljo te k a rz a , f ) g o s p o d a rz a , g ) n a c z e ln ik a . 6 ) D y s k u s ja n a d  

s p ra w o z d a n ia m i Z a rz ą d u . 7 ) S p ra w o z d a n ie K o m is ji R e w i­

z y jn e j . 8 ) U c h w a le n ie a b s o lu to rju m  z a rz ą d o w i. 9 ) W y b o ry  

d o Z a rz ą d u . 1 0 ) W y b o ry  K o m is ji R e w iz y jn e j . 1 1 ) U c h w a le ­

n ie w p is o w e g o i s k ła d e k . 1 2 ) P rz e m ó w ie n ia P a tro n a tu  i g o ­

ś c i . 1 3 ) Z a m k n ię c ie o b ra d . 1 4 ) O d ś p ie w a n ie p ie ś n i „ M y  

c h c e m y  B o g a ” .

N a p o w y ż s z e z e b ra n ie z a p ra s z a m y ro d z ic ó w  c z ło n k ó w ,  

c z ło n k ó w  P a tro n a tu , c z ło n k ó w  w s p ie ra ją c y c h , o ra z w s z y  t -  

k ic h ty c h , k tó ry m  s p ra w a M ło d z ie ż y K a to lic k ie j s p o c z y w a  

n a s e rc u .

U p ra s z a s ię w s z y s tk ic h c z ło n k ó w , a b y p rz y b y li w  c z a p ­

k a c h o rg a n iz a c y jn y c h , p o n ie w a ż w  d n iu ty m  o d b ę d z ie s ię  

w s p ó ln a fo to g ra f ja . f  Z a r z ą d .

—  W Ą B R Z E Ź N O . D n ia 1 4 g r u d n ia b r . o g o d z . 1 6 - te j , 

w  s z k o le p o w s z e c h n e j m ę s k ie j o d b ę d z ie s ię w a ln e z e b r a n ie  

„ O g n is k a ” , n a k tó re ja k n a ju p rz e jm ie j z a p ra s z a w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  Z a rz ą d .

P r z e w o d n ic z ą c y : G o d k o w ic z S t . S e k r e ta r z : W a c ła w s k i J «

—  B a c z n o ś ć I n w a lid z i i W d o w y ! M ie s ię c z n e z e b ra n ie  

L e g ji In w a lid ó w  W o js k P o ls k ic h K o m p a n ja W ą b rz e ź n o o d ­

b ę d z ie s ię d n ia 1 5 g ru d n ia b r . o g o d z . 1 2 ,3 0 w  lo k a lu p .  

W e b e ra p rz y  u l. K o le jo w e j 7 8 .

D r u k  i n a k ła d : „ G ło s W ą b r z e s k i"  B . S z c z u k a . W ą b r z e ż » i  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a W ą b r z e ź n o . 

Z a  d z ia ł o g ło tz e ń  R e d a k c ja n ie b ie r z e o d p o w ie d z ia la o ic i .
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ffiróiftoi JIHGFEDCBA„Hm Dwói Walnzeski“GFEDCBA

w  o d p o w ie d z i
.V «  ostatnią zaczepkę it mieszczoną przez 

właściciela kina „Dwór llrąbrzeski^ w „Gła­
zie Wąbrzeskim^ odpowiadam następująco: 

Po pierwsze stwierdzam, że treść tej 

notatki i jej bezczelne kłamstwa, dają o p. 
Kaczyńskim sądzić, że z nim polemizować 

nie można. II obec czego jemu od powiadać 

na kłamstwa nie myślę i czuję się zobowią­
zany wytłumaczyć jedynieo pinji publicznej.

Szan. Obywatelstwo przy pominą sobie 

dobrze owe czasy, kiedy kino „Dwór iPą- 

brzeski“ było bez konkurencji jego właś­
ciciel naigrawał się z publiczności wyświet­
lając najgorsze filmy, zmuszając niejedno­
krotnie oburzonych do ostentacy jnego opusz­
czenia sali.

Komu więc zawdzięcza p. Kaczyński 

powstanie konkurencji ?

Na to odpowiedź krótka: Tylko swemu 

lekceważeniu gości kinowych.

Xarzuca mi p. Kaczyński brudną re­
klamę. Muszę stwierdzić, że podobne wy­
padki z mej strony miejsca nie miały, ale 

p. K. zajechał swego czasu przed wejście 

mojego kina autem i rozrzucał swe ulotki. 
l'o się tyczy ostatniego przed sta wienia 

młodzieży żeńskiej, to byłem na niem jako 

zwykły gość. Po przedstawieniu rozmawia­
łem z pp. Alfonsem Szczuką9 p. Kier. Na­
łęczem, E. Piszczem i p. prof. Jłrzostowi- 

czem. Panowie ci mogą poświadczyć, że o 

mojem kinie mowy nie było. Gen jalne domy­
sły p. Kaczyńskiego, który twierdzi, że da­
wałem dyrektywy, co on nazywa „OBJEK- 

TYWAMP' okazują się zupełnie nietrafne.
Obywatelstwo miasta i okolicy o ile mi 

wiadomo z kina mojego jest zadowolone. 

Reklama moja jest wzorowana, na miastach 

większych i nikomu nie grozi niebezpie­
czeństwem, jak twierdzi bardzo ostrożny w 

tym wypadku p. Kaczyński.

IF  moim lokalu i kinie nic się nie dzie-1 

je coby mogło być godnem napiętnowania. 
Natomiast p. Kaczyński urządza w swem 

kinie po każdem prawie przedstawieniu w 

niedzielę publiczny dancing. Na dancing 

ten ma każdy wstęp. Na sali są wówczas 

ludzie najrozmaitszych kategoryj, a wtakim 

amalgamacie towarzystwa obecność mało­
letnich dziewcząt bez opieki starszych, na­
raża je na poważne niebezpieczeństwo. Kto 

ma w tern winę?

Tylko właściciel sali.
A zatem p. Kaczyński należy pod prę- 

gież opinji, a nie ja.

X poważaniem

Franciszek Szymański
Właściciel kina „Słońce

h  isii m nun
polecam

wyborową paloną i sur, kawę, herbatę, orzechy, 

pierniki, cukry, konserwy rybne i jarzynowe. 

S P E C J A L N O Ś Ć : W in a g ro n o w e  k ra jo w e , w ó d k i,  
l ik ie ry , k o n ia k i, ru m y , a ra k i itd .  
z  n a js la w n ie js z .  f irm  k ra jo w y c h .

S T . K L IM E K  —  W Ą B R Z E Ź N O
RYNEK 18 TELEFON 51

Polecam tanio
Z E G A R Y S T O J Ą C E , S A L O N O W E , 
z e g a rk i m ę s k ie I d a m s k ie , z ło te  

i s re b rn e , B u d z ik i.

O b rą c z k i i p o d a ru n k i ś lu b n e n a w e s e la

B iż u te r  ja  z ło ta  i s re b rn a

Grawerowanie monogramów. 
Okulary w różnych fasonach, 

N a jw ię k s z y w a rs z ta t rc p a ra ty jn y  
O b s łu g a i i ty lk o  p rz e z m is trz a . 

S r . G e rk e  - W ą b rz e ź n o  
ul. Kolejowa 

N a jp o w a ż n ie js z y z a k ła d  

z e g a rm is trz , i z ło tn ic z y

J u ż c z a s  n a jw jż s z y  
zamówić 

p  e r  u c z K ę  

dla lalki, gdyż święta 

za pasem  

W s z e lk ie

P  E  R  U  C Z K I  
wykonuje po cenach 

przystępnych

Z A K Ł A D F R Y Z J E R S K I 

Czeslaw Kulpińskl, Kościuszki r

Zamówienia Qg wyMM
Celem opróżnienia magazynu  T. » •. . .

obniżamy cenę makulatury 00 ilOfpiB

M

.".O

R

K. Głowacki W ąbrzeźno
poleca

Prailjtffl potti pwiAwp
jak.’ perfumy, wody kolońskie, mydlą lecznicze 
i toaletowe, kosmetyki, szczotki do zębów, wło­
sów i rąk, grzebienie, lusterka, manikiry i wszel­

kie artykuły toaletowe.

Wielki wybór świec choinkowych, 
domowych i kościelnych.

W s z y s tk ie k o rz e n ie i p rz y b o ry d o p ie c z e n ia =

o 50 proc.
M a k u la tu rę  s p rz e d a je m y  d o p ó ­

k i s ię z a p a s n ie w y c z e rp ie p e  

2 5  g ro s z y z a  fu n t

GŁOS WĄBRZESKI**

P O L E C A M

praMtziie paUarki
Zegary, zegarki, bu­

dziki światowej sła­

wy Beckera, Junghausa, 

Omega, 

Sigma,

Doxa, Tissott, 

Silvana, Cyma 

i t. d.

Obrączki ślubne
Biżuterja wszelkiego rodzaju 

s—: i w najnowszem wykonaniu :—:

Artykuły optyczne, nakry­

cia stołowe, srebro i ał- 

paka, kryształy itd. itd.

W ielki wybór, niskie ceny! Proszę zwie­
dzić magazyn bez przymusu kupna.

W a rs z ta t R e p e ra c y jn y

Skład zegarmistrzowsko - złotniczy

W Ą B R Z E Ź N O  -  Kolej owa 79
B8W—M m m m — it

’’
n a kauezukawev 

O lullip lu (metalowe

Q 7 V I d V mosiążne na drzwi 
OZ.JIU7 i firmowe 

każjdej wielkości i formatu 

po cenach najtańszych 
poleca

Głos Wąbrzeski
^Wąbrzeźno

O-

przyjmuje do 14 bm.

S T . K L IM E K

Rynek — tel. 51

Z powodu choroby od 
dnia 1. Ł 1930 r. ewtl. 
później w mieście po- 
wiatowem na Pamorzu 
s k ła d k o lo n ja ln y , ro ­
w e ró w , m a s z y n  d o  s z y ­
c ia o ra z re s ta u ra c ja  z  
z a ja z d e m . Położenie w  
rynku. Do przejęcia po­
trzeba około 15,000 zł. 
Reflektanci zechcą się 
zgłosić pod nr. 500 do tut. 

administracji.

i metalowe 

k a ż d e j w ie lk o ś c i 
i fo rm a tu  p o  n a j­
ta ń s z y c h  c e n a c h  

poleca

film Wąbrzeski
W ą b rz e ź n o

Pomoenik
handlowy z branży fco- 
lonjalno - restauracyjnej 
lat 23 z kilkuletnią pra­
ktyką przyjmie posadę 
w składzie lub  w  restau­
racji zaraz. Łask, oferty 
do Głosu W ąbrzeskiego 

pod nr. 200.

Futro
damskie, mało uży­

wane tanio na 
sprzedaż

G ru d z ią d z k a 1 0
II piętro na prawo

OBELGĘ
rzucona na  pannę D e y z  M .  R a d o w is k

c o fa m
OLGA RADTKE

zaknp i sprzedaż

k o rz y s tn ie  w p ty w a

R E K L A M A  
G A Z E T O W A

ogłaszana w  rozpowszechnionym  

i wszędzie chętnie czytanym  

GŁOSIE WĄBRZESKIM
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Skład delikatesów!GFEDCBA

S P R ZE D A Ż  G a  W 1  A Z  D  K O W A
— i— M B g 3 ria  *— — M M w |P iłi,rł* a ic — LKJIHGFEDCBA

U p r a s z a m  o  z w ie d z e n ie n ie j w y s ta w y  s k le p o w e j.

! Skład delikatesów!

W ie lk i w  y  b ó  r  w  w y r o b a c h  m a  r c e p  a n o -  

w y c h , c z e k o la d y  p ie r w s z o r z ę d n y c h  ś w ia -  

to w y c h  f ir m : G o p lan a , P iaseck i, K  i e  r-  

sk i, P lu to s W eese , S  a  r  o  1 1  i i in n e .  

D zien n ie św ieże w ęd liny ; ło so ś, b ik lin g i,  

i szp ro tk i, o < vo ce p o łud n iow e, cy try n y , (p o m a ­

rań cze w k ró tce n ad ejd ą). Jab łk a , o rzech y w ło ­

sk ie i lask ow e.

N a d z w y c z a jn a  o fe r ta : w  i n  a  , w ó d k i ,  

r  u  n i y  , a  r a k i i l ik ie r y .

W in a k ra jo w e, p raw d ziw e zag ran iczn e , jak  

w ęgiersk ie , czerw o n e  szam o ro d eń sk ie , riio se lsk ie , 

p o łu d n io w e, b u rg u n d zk ie i szam p an y . ó d k i, 

p raw d ziw e ru m y i arak i, L ik iery firm : B a-  

czew sk i, S zu sto w . K asp ro w icz , K an to ro w icz , 

R u ch n iew icz , S u ltana i in n e .

P O L E C A M :

P r z y b o r y  d o  p i e  c  z  e n ia  p ie r n ik a

i p la c k a ; m T jd aly sło d k ie i g o rzk ie , su ł-  
tan K i, ro d zv n k i i k o ry n tk i, lask i w am ljo w e, ■ 
o rzech y m u szk ato w e, p ro szk i d o p ieczen ia . I

T o w a r y  k  o  1 o  n  j a  1 n  e  : k aw a św ieża  

d zien n ie p alo n a , h erb ata , k ak ao w  w ielk im  w y -  
b o rze , śliv . k i, su szo n y o w oc, ry ż , k aszk a , cu k ie i  
w au iljo w y , cu k ier w  k o stk ach , cu k ier k ry sz ta ­
ło w y , p ro szek d o p u d y n g ó w  i w szelk ie in n e to ­

w ary k o lo n ja ln e .

D la  sm ak o szy !  T o w ary  d elik a tesow e: p o m p ern ik e l, ser  szw ajcarsk i  i ty iży ck i>k o in p o ty ,o w o eei.ia rzy n y  zak o n serw o w an e

c o  w s z y s tk o  p o  z n iż o n y c h  c e n a c h p o le c a

. S ZY M A Ń S K I, W ąb rzeźn o R y n ek , T elefo n  5 .

r
faBfcdMKSKUSBh  H^W w WEmBM  oaHNBSC!  M^BsHsHSSsIwi !X»JXKE2

W  zw iązk u z p o W ierzo n en i m i zastęp stw em  l 'i K ix x o * T eate 1
II „B R O W A R U  P O M O R S K IE G O " ||| i
II  W  |||B w sobotę, 14 bm. o g. 8 ‘5 wiecz.

U  w łaśc . J Ó Z E F  C H R O N O W S K I  U l « |w łaśc . J O Z E F  C H R O N O W S K I
P O D G Ó R Z  p o d  T o r u n ie m

p o d aję d o w iad o m o śc i, ż e  p iw a  te g o ż  b r o w a r u  w  k a ż d e j  i lo ś c i  je s te m  

w  s ta n ie n a  k a ż d e  z a m ó w ie n ie d o s ta r c z y ć .
Z ap ew n iam  szy b k ą i ak u ra tn ą o b słu g ę .

M . B E TLE JE W S K I, jun jo r
MICKIEWICZA 28. TEL. AT.

P ijem y w szyscy

.pm  Browaru Poinonj(ieiio‘'
G,Śmietankę Pomorską")

C h cesz czy sto p o lsk i p rzem y sł p o p ierać , 
Pij i żądaj wszędzie  

piwo .Jmletankg Pomofsfca“
■nH<

Loterja fan tow a
B ractw a  S trzeeddego  w  W ąbrzeźn ie

n a  r z e c z  b u d o w y  s ta d jo n u  d la  P .W .iW .F . o r a z  D o m u  L u d o w e g o

Jedna chw ita decydu je o szczęśc iu  I!!
Ż ad n a tran sak cja h an d lo w n , żad n a p o lisa u b ezp ieczająca , n ie  
m o g ą d ać o d razu teg o , ile w y g rać m o żn a w  lo te rji fan to w ej 

B r a c tw a  S tr z e le c k ie g o w  W ą b r z e ź n ie

C I Ą G N I E N IE  o d b ęd zie się  p u b liczn ie w  d n iach  1 4  i  1 5  s ty c z ­
n ia ’ 1 9 3 0  r . p rzy  w sp ółu d z ia le n o tarju sza lu b o rg an ó w  k o n ­
tro li S k arb o w e] o raz  "Z arząd u B rac tw a i zap ro szo n y ch g o śc i

C E N A  L O S U  1 ,—  z ł, p r z y  z a k u p ie  lo s ó w  

z a  1 0 ,—  z l s z tu k  1 1 , z a  1 0 0  z ł s z tu k  1 1 0 .

G Ł Ó W N I E J S Z E  W Y G R A N E :
F o r te p ia n , p o k ó j ja d a ln y , p o k ó j  m ę s k i, m a s z y n y  d o  s z y c ia ,  
s to ją c y  z e g a r ,  r o w e r y , c e n tr y S u g a ,  k u c h n ie ,  s e r w is y  o  J a d o ­
w e , s e r w is y  d o  k a w y ,  d y w a n y , z e g a r k i  k ie s z o n k o w e , s k r z y ­
p c e , w id e lc e , n o ż e , fu z ja  (d u b e ltó w k a ), p a r a s o le , te k i s k ó ­
r z a n e , ły ż e c z k i s r e b r n e , b u d z ik i i t . d . i t . d .

I

K to

ŚBlstwIię Pomnik' Pile
setnych lat dożyje!

W  rea lizacji

W. TURZAŃSKIEGO  
zak ro jo n y n a o lb rzy m ią , n iesp o ty k a-

U
 . jGClKIUJULiy Ud UiUi Ł,y 1UJU, u v

■ n ą d o tąd sk a lę arcy M m

IW o Io l  W ołg i
P rzem y sł p o lsk i w in ien k ażd y  p o p ierać  —

V

sosaass  i
B A C Z N O Ś Ć ! B A C Z N O Ś Ć !

K alendarze

te rm inow e
r«a rok HS3O

DLA F»F». SOŁTYSÓW  
o r a z ja k o p o d a r k i d la  k li-  
je n tó w  z n a d r u k ie m  f ir m y  

dostarcza

po 1,50 zł za sztukę  

p r z y  o d b io r z e  w ię k s z e j i lo ś c i  

Z N A C Z N IE  T A N I E J

„G łos  W ąbrzesk i**
B . S z c z u k a  W ą b r z e ź n o

aaaauaB
Z A M Ó W I E N I A  k ie r o w a ć  p r o s im y  d o  p . A le k s . L o n tk o w s k ie g o  

k u p c a  i  w ła ś c ic ie la  n ie r u c h o m o ś c i w  W ą b r z e ź n ie ,  R y n e k  1 0 .

w ie i . irtiiM  n iH
iiłiiinini Hiiitiiiiii iinimiiii  iiiiiDiiiiit  minimii

dn. 13 grudnia br. o 81,5 

Rekordowy program!
C u d  k in o m ato g rafji. D ram at sen sacy jn o -ero ty czn y p o d ty t. 

C ZA R N Y O R ZE Ł Rudolf Valentino  

o r a z  n a d p r o d ra m , n o w y  P o lsk i ty g o d n jk  

Specjalne przedstawienie dla dzieci w jobote o godzinie 4-tej po poi.

M ary aarz sło d k tn li w ó d

P o laczo n y ch w y tw ó rn i eu ro p ejsk ich  
N ajw  ęk szy  n ak ład  p racy  i k ap itałó w .

W  ro li k siężn iczk i Z ain ek  

H g A H  H A U  D A ¥ iS  
W  ro li S ten k i R azin a  

H B . A . S C H L E T tfc W  
Dusza ludzka w Jej najsilniejszych i najbardziej 
namiętnych przejawach. Na Ile lokalnego senty­
mentu stepów i wód Wołgi monumedalna epopea  

wielkich miłości I nie mniejszych nienawiści.

{
N astęp n y p ro g ram

Io h  W i  isM
i .... w  ro li g łó w n ej B e r n a r d  G o e tz k e  

i R e g in a T h o m a si i

Na

św ię ta B ożeg® N aro theń ia
p o lecam

likiery, konjaki, rumy, wina, 
ŚBiwowace z pierwszorzędnych 

firm, świeżo paloną kawę, ka­
kao, orzechy, grzyby suszone, 

przyprawy do piecz, i pierników

ANTONI ZABIEGŁY

W ąb rzeźn o R y n ek 3 4

iKMtfSMMMaw

W sobotę, dnia 14 bm. o godz. 815 i w niedzielę, dnia 15 bm. o 
godzinie 515 i 8 1S wieczorem

CZARNY ORZEŁ
o raz ja :< o d ru g i p i  o g ram

M lryna fls s łodk ich w ód
N astęp n y p ro g ram  film  p o m o rsk ie j w y tw . M arw in -film  p t.

PANIENKA Z CHMUR
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sią zbliża!

Zaopatrzyliśmy nasz magazyn w bogaty wybór towaru 

nadającego sią na podarki gwiazdkowe.

Jedwabie. Materjały damskie na 
sukienki i płaszcze w wszelkich ga­

ra tunkach w olbrzymim wyborze 
® i rozmaitych deseniach. Materjały 

meskie na ubrania, kurtki I płaszcze, 
oraz wszelkie bieliźniane towary.

rAlA]
L'-—— — J

Specjalnie zwracamy uwagę na:

obrusy odpasowane z serwetkami —

białe i kolorowe, kołdry watowane, ka- 

py na łóżka — białe i kolorowe, obru-

sy białe i kolorowe z metra, firany od- 

~~ pasowane i z metra w wielkim wybo­

rze, kapy tiulowe na dwa i jedno łóż­

ko, bielizna damska, trykoty damskie, 

męskie i dziecięce, rękawiczki dam­

skie i męskie, fartuchy, koce, derki 

do podróży, krawaty, ręczniki, chuste­

czki do nosa, serwetki pojedyncze

Pierwiosnki sezonu wiosennego już nadeszły 
i mamy zaszczyt ofiarować Sz. Klienteli najnowsze 
twory mody jako najwspanialszy UPOMINEK

K.iW.ZIĘTAK
Rynek nr. 19 Wąbrzeźno Telefon nr. 132

ras

2.;.



N r . 1 4 8  G L O S  W Ą B R Z E S K I S t r . 1 7  = KJIHGFEDCBA

B M H

E IS E N A C K
Skl>d żelaza, materjałów budowlanych i opałowych 

W ą b rz e ź n o  Telefon nr. 12 G o lu b  Telefon nr. I IBA
i i i i i T i n  j . i r i i T i— —  • j i m i  ■ r r - T L - m - r i w u r  " ' P a s i—» — i M w a i w — w  w k m — Ł y y a w g T C - . a M i i m  1 1 1  u " .  J j g n

•  N a  g w ia z d k ę

polecamy nasz bogato zaopatrzony skład w praktyczne podarki jak:

W y r o b y  s t a l o w e  f - m y  S o l i n g e r :  noże, wi­

delce, łyżki, nożyczki, maszynki do strzyżenia, scyzoryki, 

brzytwy, aparaty do golenia, płyty do ostrzenia brzytew.

S p r z ę t y  g o s p o d a r c z e : młynki do kawy, ścienne 

młynki do kawy, wagi talerzowe i gospodarcze, piece że­

lazne, skrzynki do węgla, przystawki do pieca, lampy naf­

towe, żelazne łóżka, umywalki, garnitury 

elektryczne wyroby firmy „Protos"

na umywalki,

S a n k i  
_ _ _ _ _ _ _ _ I

R z e m i o s ł o : przybory

piły, młoty, heble, tasaki

do robót piłeczkowycb (laubsegi) 

i siekiery.

N A  Ś W I Ę T A  B O Ż E G O  N A R O D Z E N I A  P O L E C A M :

S p e c j a l n o ś ć :  I W U T H Z I I i ,  W Z O R O M  K f f l  P I L O I U  § &
w własnej elektr. palarni, urządzonej wedle najnovzszych wymogów techniki 

i higieny.

o r z e c h y  l a s k o w e , w ł o s k i e  i  

a m e r y k a ń s k i e , p i e r n i k i , c u ­

k r y ,  c z e k o l a d y ,  m i g d a ł y  o r a z  

w s z e l k i e  p r z y p r a w y  d o  p i e ­

c z y w a  i  p i e r n i k ó w .  K o n s e r w y  

r y b n e , s a r d y n k i ,  s a r d e l e .

W i e l k i  w y b ó r  k o n s e r w  o w o ­

c o w y c h  i j a r z y n o w y c h .  

W I N A , K O N J A K I , L I K I E R Y , 

R U M Y , A R A K I I P O N C Z E  

p o w a ż  ł y c h  f i r m  k r a j o w y c h  

i  z a g r a n i c z n y c h .

ó r a b  a tu  S

©
udziela się Szan. Klienteli na czas

_ o d  2  —  2 4 -g o  g ru S m a  h r J g

N A  W S Z E L K I E  T O W A R Y  A R T Y ­

K U Ł Y  M Ę S K I E  i D A M S K I E  

F U T R A , C Z A P K I , K A P E L U S Z E

WINCENTY LEWANDOWSKI
ul. Kolejowa 76 W ą b r z e ź n o  Telefon 148
HURT. ' DETAL.

11  i©  F . K L IM A S Z K A  W a rg i  

w r° 9  K o l^ o w ^  ^ e s tw 'n a n r' 8 -

W '

P S Ę K N E  P O D A R K I G W IA Z D K O W E !

u d z i e l a m

n a  w s z y s t k i e  

a r t y k u ł y  

z a  g o t ó w k ę

P ł a s z c z e  d a m s k i e ,  k o s t j u m y  d z i a n e  i s w e t r y ,  s u k n i e ,  

b l u s k t ,  p u i o w e r y ,  t o r e b k i ,  f a r t u c h y ,  p o ń c z o c h y ,  m a t e r ­

i a ł y  d a n r  k i e  i  m ę s k i e ,  m a t e r i a ł y  n a  f a r t u c h y  i  k o s z u l e .

U b r a n i a  m ę s k i e ,  j u p y ,  p a l i a ,  u l s t r y ,  s p o d n i e , k o s z u l e  

w i e r z c h n i e ,  p r z o d k i ,  k a p e l u s z e ,  r z a p k : ,  g e t r y ,  k o s z u ’ e  

k a l e s o n y ,  t r y k o t y  d l a  d z i e c i ,  m a t e r ,  n a  p o ś c i e l e ,  w s y p y

Ś n i e g o w c e . K a l o s z e  C h o d n i k i .  P a r a s o l e .  R ę k a w i c z k i .  

O B U W I E  D A M S K I E , M Ę S K I E  i D L A  D Z I E C I

i

z n iż k i
„B A Z A R * *  B

T e le fo n  4 5

Ł y c z y w e k  w ła ś c . M ie c z y s ła w  Ł y c z y w e k  S

K o w a l e w o  R y n e k  n r .  S 3

1
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o z im in y

P rz e ta rg p rx im u sw y o ® A Z Y l T R U M IE N

ro cz n iez a

n

nPONMLKJIHGFEDCBA

IG O  ku r, 50 g ęs i. 20 kaczsk , 10  

ind yków , 40 o w iec , 50 c ir. n a ­
s ien ia b u raczaneg o

D n . 1 7 . 1 2 . 2 9 . o g . 

1 1 -te j p rz ed  p o ł.

) p - B u szczyó sk i n a; 
rjn ku w W ąb rzeźn ie

L ic y ta c ja p rz y m u so w a

D n ia S 6 g ru d n ia  b r. o g o d z. 

12-te j sp rz e d a w ać b ę d ę n a jw ię c e j d a ­

ją c e m u z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę u p . 

M arc in a P aszko w  O lszó w ce  ko ­
ło G o lu b ia

I JA Ł Ó W K Ę o ko ło iy 2 le tn ią  

L IT W IN , k o m o rn ik  są d o w y  w  G o lu b iu

r j)

a z a p ien iąd z e w  te j

W  d n ia c h n iż e j o k re ś lo n y c h sp rz e d a w a ć b ę d z ie e g z e k u to r p o w ia to w y  p rz y  

P o w . K a s ie C h o ry c h w  W ą b rze ź n ie , n a p o k ry c ie z a le g ły c h sk ła d e k u b e z p ie ­

c z e n io w y c h n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę  g o tó w k ą u w y m ie ­

n io n y c h  p o n iż e j:

z b o ż a ja re i o k o p o w e

n a le ż y z a s ilać

n a jta ń sz ą i sk u te c zn ie d z ia ła jąc ą

P rz e w o d n ic zą c y  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o

P rz e ta rg  p rz y m u so w y  'L ic y ta c ja p rz y m u so w a

D n ia 16 . 12 . 29 . . « .<«« . IIM e j

p rzed  p o ł. sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e  i ja C e m u Z ! n  > tv <  h m ia s t ^ w ą z a p ła tę u p . 

p rz e ta rg u  p rz y m u so w e g o  n a jw ięc e j d a -1  S tan kiew icza w P as iece ko ło  

ją c ę m u z a g o tó w k ę u p . Jo n ath ana : G o !u b ia
D eth era w  U ciążu , i J Ś W lIlla fea 120 C tF .

2 ko n ie ś I w iąza łka  | L IT W IN , k o m o rn ik  są d o w y  w  G o lu b iu

G łó w czew ski, k o m . są d . w  W ą b rz e źn ie  i Z Z LIZ Z Z Z n r,-- -7 ..\ n ur 1

Radjo-odbiorniki 
n a jn o w sz e j k o n s tru k c ji k o m p le t  

z g ło śn ik ie m  i z  z a in s ta lo w a n ie m

3 lampowy 400 zl4 hmp. 550 z!
n a n ie zw y k le  d o g o d n y c h  w a ru n ­

k a c h  sp ła ty : R a d jo c zę śc i k ra ­

jo w e i z a g ian ic z n e w b o g a ty m  

w y b o rz e p o le c a

Fa. R. WOJTECKI, Rynek 8
N ^g r. D u żym sreb rn ym m ed alem n &

W ystaw ie R ad jn w ej w P o zn an iu 1927 .

D n ia £6 . 82 Ł 29 . o g o d z. 3 . p o  
p o ł. sp rz e d a w ać b ę d ę  w d ro d z e p rz e ­

ta rg u p rz y m u so w e g o n a jw ię c e j d a ją c e ­

m u z a  g o tó w k ę u p . A n to n ieg o R u ­
d n ick ieg o  w  G zikach

zb ió r z 75 m o rg ó w  p rzes iicy  

G łów czew sk i, k o m . są d . W  ą b rz e ź n o

z wszelkiEmi pnjborami w rólMin wybcrze.
P rzy  zaku p ie  tru m ny  d eko rac je  ża ­

łob ne w ypo życza s ię b ezp ła tn ie !

K saw ery  R ó żyń sk iW ąb rzeźno
U l. O g ro d o w a (d o m  p . T o b o lsk ie g o )

w Wąbrzeźnie Pom. ul. Wolności 62 w ratuszu 

n iiiiin iD iiu iiiiiiiiiiiiiin iiii Rok założenia 1884 iiiitiiiiiiim iiiiiiiim iiiiiiiiii

Instytucja ba kowa prawa publicznego 

o pupilarnej pewności

P łac i o d  z ło żo n y c h  w  n ie j w k ła d ó w  

w y p o w . d z ien n e m  6 %  

1 m ieś .  7 ° /0

3 m ie ś . 8 %

’ /s ro cz n . 9 %  

ro cz n e m  1 0 c /o

K a s ie  z ło ż o n e  o d p o w iad a  m ias to  sw o im  

m a ją tk ie m .

W kład y  d o  z łS .G O O  są  w oln e  o d 'p o datku  o d  kap ita łó w  I ren t

P rzy jm u je w e k s le  d o  d y sk o n ta , d o k u m en ty  i w e k sle  d o  in k a s  

u d z ie la k re d y tu  i z a ła tw ia w sze lk ie sp raw y  b a n k o w e .


